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NOCNE SPRA WY 

Ktoś rozwiesił na niebie spłowiałą mc 
zamiast tej czarnej, pachnącej. 
Zapomniał ąapalić księżyc, 
nie przypiął gwiazd. 

Wiatr napomniał, ż e miał dziś 

śpiewać 

i śpi na topoli. 

Ty z a P°mniałeś, je masz śnić... 

I tylko ja nie zapomniałam 
włożyć pod poduszkę 
magicznych ziół. 

Katarzyna Sianie w ska 
Warszawa 


Polowanie... 

WIELKI KONKURS 


J 


I 



Dziś w numerze szczególnie polecamy! 


str, 4 


Początek 


iafej przyjaźni, 


czyli o działalności warszawskiego biura Chrześcijańskiej; 
Fundacji Pomocy Dzieciom, założonej w 1938 r. przez 
amerykańskiego pastora z Wirginii ■— czytaj na str. 3. 
Angielska nazwa fundacji: Christian Children's Fund (CCF) 
znana jest dzieciom na całym świecie, 


Święto szachów 

c 

w Warszawie 

Już za dwa dni rozpoczną się VII Mistrzostwa Świata 
Dzieci, szczegóły na str, 7. 


SWIATOLOTEK 

czyli trzy z szesnastu 

Na kuponie zakreśl numery trzech naj¬ 
ciekawszych Twoim zdaniem stron dzisiej¬ 
szego „Świata Młodych' 1 , Jeśli trafisz, tzn, 
wybierzesz tak jak większość uczestników tej 
zabawy-sondy, weźmiesz udział w losowaniu 
naszej firmowej koszulki. 

Wytnij kupon, naklej na kartkę pocztową 
i wyślij w ciągu trzech dni pod adresem: 
„Świat Młodych", ul. Mokotowska 24, 00-561 
Warszawa, z dopiskiem „Światolotek". 
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Chrońmy środowisko, 
bo sami zginiemy! 

Czytam „SM" od deski do deski 
1 z przykrości zauważyłam, ż« bardzo 
rzadko jest w nim pomazany lemat 
ochrony środowiska' A i* po pros tu 
zakochałam się 4f„, naturalnym, me 
skażonym środowisku Mole to brzmi 
gtopto, ale to prawda. Lubi laa ' łąki, 
czystą wodo w rzece czy jeziorze Chy¬ 
ba nie tylko ja .. Próbują choć w części 
zapobiegać zaśmiecaniu ich Podnoszę 
z trawników śmieci, zawsze zakręcam 
krany, wyławiam z wody wyrzucone 
tam słoiki, papiery i Inne paskudztwa 
Dlaczego nikt nie zakłada młodzieżo¬ 
wych kółek ekolog icznych?! W mojej 
klasie jest 14 dziewczyn* a 9 z nich 
mówi, że bardzo lubi zwierzęta Gdyby 
ktoś starszy chciał tylko pokierować 
takim klubem, io na pewno cała dzie¬ 
wiątka zapisałaby sią do niego. Można 
by przecież zimą razem dokarmiać pia- 
ki 1 zwierzała, wiosną sadzić drzewka 
ild. 

„Myśląca*' z Koszalina 

Mysz 

Nie mam przyjaciół ani małych kole¬ 
żanek Koledzy wyśmiewają sią ze 
mnie. wtedy jesi mi przykro — przezy¬ 
wam bardzo takie chwile Nie tytko nie 
jestem łubiana, ale wręcz odpychana. 

I nawet me wiem. dlaczego Mozę jes¬ 
tem bezbarwna, nijaka I nieatrakcyjna? 
Moza Ale cży tylko z tego powodu 
muszą być tak wsządii* niechciana? To 
przykra. 

Mona t Cząilocłwwy 

To jest „pomocna dłoń" 

Piszą w imieniu tych, którzy mają 
w domu problemy typu: ,,ni* pójdziesz 
na dyskoteką", „ucz atą. nie obijaj" itp 
Ludzie! Nie przejmujcie tlą za bardzo 
Są rzeczy dużo bardziej przykre, jak 
choroba, utrata przyjaźni, głód Ale pła¬ 
kać £ powodu niepójścia na inkąś tam 
zabawą?] Chyba bez mej nie umrzemy, 
prawda? Ja w takich chwilach ratuje ale 
domowymi rozrywkami: dobrą książką, 
grą w k&ny Kumple sią ze mnie cza¬ 
sem wyśmiewają, ain sądzą, ze takimi 
ludźmi, którzy wyśmiewają sią i drwią 
z drugiego człowieka, nic warto slą 
w ogóle zajmować, Pm/ę io wszystko, 
bo tak aobia pomyślałem, że kto wie, 
może mój Met okaże sio dla kogoś 
pomocną dłonią i podniesie trochę na 
duchu tych, którzy slą borykają z takimi 
trudnościami 

Sebastian 

Był wypadek 

Kilka dm temu mój kolega uległ wy¬ 
padkowi samochodowemu Nie. wcale 
nie wpadł pod samochód On jechał tym 
samochodem, oczywiście jako pasa¬ 
żer, Na przednim siedzeniu, D#z pasa 1 
Teraj leży w sz pi lal u za wstrząsem 
mózgu J złamaną ręką t lak trzeba 
dziękować Bogu za szczęście w tym 
nieszczęściu Przecież mógł zginąć lub 
stracić nogi! A gdyby miał ta piąty pas 
bezpieczeństwa, może Skutki wypadku 
byłyby mniejsze Wiem, Zo to wina 
dorosłego przecież kierowcy, który po¬ 
winien kazać Wojtkowi zapiąć pas, sko¬ 
ro już w ogóle pozwolił mu usiąść obok 
siebie Ala apelują do wszystkich kole 
gów pilnujcie sami siebie, skoro doro¬ 
śli okazują ślą czasem wcale nledoro¬ 
śli! 

Piotr t Warszawy 

Chleba naszego powszedniego.. 

Wczoraj, gdy jak Co dzień wyrzuca¬ 
łem śmieci, zobaczyłem laką sceną 
jedna pani {młodsza) wyrzucała do 
śmietnika Chleb. Druga pam (siarsza) 
okropnie sią zdenerwowała i krzyczała 
na to panią zr chleb to świętość 1 j&k 
ona była młoda, lo tego Chleba często 
jej brakowało Ja, choć Chleba I lodze¬ 
nia mam zawszą pod dostatkiem, poją¬ 
łem. że la starsza pani ma racją Nigdy 
mo wyrzucą ani kawałka chi etui 1 ' 

Tomasz 


ZAUFAJ SOBIE SAMEJ 



Mam f£ lat, od 4 młetlący chodzą 
z osiemnastoletnim chłopakiem. Od 
pewnego czasu on dąży do stosun¬ 
ku seksualnego. NI* wiem. co mam 
robić, ponieważ bardzo go kocham 
t zależy mi na nim... 

.napisała Agnieszka. I już myś¬ 
lałam. że jej problem to odwieczny 
temat tak zwanego dowodu miłości 
A tymczasem me. Agnieszka swój 
Ust zakończyła zdaniem- 
Boją slą, że gdy slą zgodzą na 
zbliżenie, on moż* mnie zostawić... 

Zaczęłam $ię zastanawiać, dfa 
czego tak właśnie Agnieszko fosfor- 
matowała. Chłopcy, którzy nalegam 
na współżycie seksualne, z reguły 
grożą, że odejdą, jeżeli ich prag¬ 
nienie nie zostanie zaspokojone 
Jest to Swego rodżajti szantaz. który 
bardzo źle ś władczy o chłopaku i ża¬ 
dna dziewczyna postawiona wobec 
takiego wyboru „albo wszystko, al¬ 
bo nic — nip powinna mieó Cienia 
wątpliwość*, że należy wybrać NIC 
Ów osławiony dowód miłości jest 
rzeczywiście dobrym testem inten¬ 
cji chłopaka Reguła jest prosta 
Dowodem miłości nim jmwt amk- 
tualna uległość dziewczyny. Dowo¬ 
dem miłości jest seksualna watrze- 
miężUwość chłopem. Ona świadczy 


o jego kotlarze łtczemu się z po¬ 
trzebami partnerki, poczuciu odpo¬ 
wiedzialności za mą Naiegame zaś 
dowodzi niezbicie, ze chłopakowi 
wcale me zależy na dziewczynie. 

Jak wobec tego odnieść się do 
pytania Agnieszki? 

Myślą, że nie ma ona żadnych 
złudzeń co do uczuć chłopca 

My nie wmmy o nim nic, ałe ona 
go zna i osądza go bardzo krytycz¬ 
nie, choć me ma odwagi przyznać 
sią do tego same przed sobą Jeśli 
bowiem on może ją rzucić, gdy ona 
mu ulegnie, to co by stą stało , gdyby 
powiedziała mu „me"? Czy on zo¬ 
stałby z mą. zaintrygowany niezło 
mnym oporem? Może . Ałe... jeśli 
nawet , to jakoś nie bardzo mi się 
taki układ podoba Przecież znaczy¬ 
łoby to po prostu, że ich wzajemne 
stosunki wynikają z Jakiejś katkuła - 
cjł. me mającą/ nic wspólnego 
z uczuciem. Chciałabyś Agnieszko 
prowadzić ze swoim chłopcem grą 
— by go jak najdłużej za trzymać Po 
co? Bo O na mm zalety.,, kio tek 
Rozumiem. Widzą w tym jednak 
z Twojej strony tytko tęsknotą za 
uczuciem, pragnienie wzajemnego 
zaufania — a samego zaufania me 
widzę. 

Napisałaś, ze on dąży do stoaun 
ku seks u sinego Nie napita łaś nato¬ 
miast. jak samą do tego podcho¬ 
dzisz Ałe jasne jest dfa mnie. ze me 
masz na to najmniejszej ochoty 
Jakże więc możesz pytać mnte r co 
masz zrobić7 Czy gdyby O ktokol¬ 


wiek powiedział ,jdź z nim do łóż¬ 
ka, przynajmniej zobaczysz, j&k to 
jest ' - — to byś poszła ? Wbrew 
sobte^ Wbrew instynktowi, który Cię 
nieomylnie ostrzega, że to jeszcze 
me t e n chłopak? Spójrz prawdzie 
w Oczy Żle wybrałaś. Przebolejesz 
to jakoś. Lepiej teraz niż „po szko¬ 
dzie 

i jeszcze jedno- Twoje pytanie 
wzięło sią zaj>ewne z uproszczo¬ 
nych sądów obiegowych, mówią¬ 
cych o tym. ze ..każdemu chłopako¬ 
wi to tylko jedno w głowie, tylko chce 


wykorzystać , a potem rzucić". To 
bardzo schematyczne i niesprawie¬ 
dliwą myśłeme Nie kierujcie sią 
takimi zbiorowymi mądrościami" 
— bo własne serce t rozum powie¬ 
dzą dużo więcej Tylko musicie nau¬ 
czyć się Ich słuchać, właściwie od¬ 
czytywać sygnety, nie brać złudzeń 
za prawdę, być ostrożną w wybo¬ 
rach. i nigdy, przenigdy me robić 
niczego wbrew sobie. Postępować 
tak by zawsze, w każdej chwili móc 
sobie samej odpowiedzieć, dlacze¬ 
go tak właśnie robię 2eby me zo¬ 
stać „na łodzie' z tysiącem preten¬ 
sji do siebie i z tym okropnie dener¬ 
wującym wyrzutem po co tm to 
było? 

OMOM 



BBY • 


0 HISTORYJKI I NAKLEJKI. Mam 

no imię Marcin, jestem dziesięcio¬ 
latkiem, zbieram historyjki i naklejki 
z gum do żucia i wafelków. W związ¬ 
ku z tym postanowiłem założyć klub, 
do którego mogą przyjąć osoby 
w wieku 7-15 lat. Stawiam jednak 
warunek: trzeba odpowiedzieć na 

4 z 5 pytań. Oto one: 1} wymień 

5 nazw gum do żucia, które zawiera¬ 
ją historyjki. 2) jakie walelki mają 
wewnątrz naklejki? jakie gumy 
zawierają karty? 4) wymień nazwę 
gumy do żuci i w której są historyjki 
z samochodami. 5) poda) nazwy 


trzech gum t naklejkami Proszą 
o przysłanie dokładnych danych 
o aoble i jednej historyjki, ta którą 
odeślą inną Mój adres. Marcin La- 
wnuki. ul. Glbalsklogo 3/23, 01 -190 
Warszawa, % M-U-K. Jestem we¬ 
sołą trzynastolatką i chciałabym za¬ 
łożyć klub o nazwie M-U-K, czyli 
Muzyka. Ubiory, Kwiaty Klub bę 
dzie miał za zadanie zbierać cieka¬ 
wostki dotyczące właśnie tych 
trzech zagadnień. Przyjmą pierw 
szych 15 o$ób w wieku 12-15 lat 
Zanim jednak napiszecie do mnie. 
odpowiedzcie na poniższe pytania 


1) wymiąć Imiona członków zespołu 
New Kida On The Slock, 2) jak nazy¬ 
wają sią modne obecnie, obcisłe 
spodnie z tyczy? 3) który z kwiatów 
jest oznaką 1 symbolem pierwsze) 
miłości: konwalia, róża czy bratek? 
A oto mój adres Agnieszką Macy- 
szyn, ul. 1 Mają 16177 r 46-100 Namy¬ 
słów, woj. opolski*. # BEZ NA- 
ZWY. Hej, Koniarze! Mało jest ludzi 
na śwlecie. których w ten sposób 
można nazwać, ale mam nadzieję, 
że wśród was znajdą sną ludzie 
interesujący się końmi. Mam bo¬ 
wiem zamiar założyć klub a właś¬ 
ciwie to już go założyłam, ale me 
mogą wymyślić dla niego nazwy. 
Myślą, ze pomożecie mi w lej spra¬ 
wi* i napiszecie do mnie Mój adres 
Alicja Zdrojewska, ul. Świerczews¬ 


kiego 45/7, 66-300 Grudziądz, woj 
toruńskie. 0 KUCHNIA DOSKO¬ 
NAŁA. Jesteśmy dwie. a nasze imio¬ 
na to Ate i Marysią. Obi* bardzo 
lubimy pfchcić i dlatego wpadłyśmy 
na pomysł założenia Klubu, w któ¬ 
rym będziemy wymieniali slą prze 
pisami kulinarnymi z kuchni całego 
świata. Możemy przyjąć tylko pierw¬ 
szych 15 osób. pozostałym zaś od 
piszemy, podając przy tym 4 przepi¬ 
sy. Prosimy was o przysyłanie do 
nas w liście me mniej niż czterech 
przepisów na potrawy Przyślijcie 
swoje dane. bo będą one potrzebne 
do kanotek) klubu Oto nasze ad¬ 
resy: Ala Cle Stokowska. uL M*r«c- 
kieg^ltffi. 16-4CK) Suwałki I Marysia 
Bronowie*, ul. Mareckiego 32, 
16-400 Suwałki. 


Mi Hej! Nazywam się Bennetl Lyn- 



ne Glum i jestem 
dwunastoletnią 
dziewczyną 
Mam blond wło¬ 
sy i niebieskie 
oczy Moje ulu¬ 
bione zajęcia to: 
słuchanie muzy¬ 
ki. (aniec, rozmo¬ 
wy telefoniczne, 
spacery po plaży 
i oglądanie fil¬ 
mów Czekam na 
listy od moich ró¬ 
wieśników z Polski. Mój adres: Sen- 


B£NMF H 


GUIM 


nell Glum, 700 Center $t, £1 Segurt- 



sharif 

SCHMUDOC 


do, Celifornla 
90245, USA. 

# HeSlo! Mam 
na imię Sharif 
l jestem dwunas¬ 
tolatkiem Miesz¬ 
kam w Ameryce, 
ale pochodzę 
z Malezji, Bar¬ 
dzo lubię jeździć 
na nowym typie 
wrotek, które po 
angielsku nazy¬ 



wają się rollerśkateft Ciekaw jes¬ 
tem, jak wygląda życie w Polsce. Ci, 
którry zechcą do mnie napisać, 
m*ch podadzą swoje za ml er esów a 
nia i opiszą wygląd swego miasta 
Mój adres SharJI Schmudde, 7<KJ 
Center SI.. £t Segundo, C elito mi m 
90245, USA, 



Cześć! 


SIEvin 


THOMAS 


Jestem Jedenastolat¬ 
kiem, a na imię 
mi Słev*n Moim 
hobby jest kolek¬ 
cjonowani* po¬ 
cztówek przed¬ 
stawiających pił¬ 
kę nożną 1 basu 
baH Gram w sia¬ 
tkówkę, base¬ 
ball. piłkę nożną, 
jeżdżą na nar¬ 
tach wodnych, 
a zimą uprawiam 


sporty zimowe. Piszem do mnie 
O swoićh zainteresowaniach Oto 
mój adres: Sleven Thomas, 700 Ce¬ 


nter Si, El Segundo. Ca litom i* 
90245, USA. 

0 Hej! Nazywam się Greg Mat- 

thews i mam 12 
lat Bardzo lubię 
pizzą i baseball 
Moim ulubionym 
zwierzęciem jest 
wąż. Pasjonuje 
mm* konstruo¬ 
wani* modeli. 
Z wykonawców 
muzyki najchęt¬ 
niej słucham 
Bubby Browna 
Czekam na szyb¬ 
ką odpowiedź. 

Mój ądrns Gmg Matthews, 700 Center 
Si. El Seg nudo. Cal Iłom im 90245. USA. 

# Hello! Mam na imię Mikę ijeslem 
dwunastolatkiem o blond włosach 
i niebieskich oczach Moim hobby 
jest zbieranie pocztówek basebal¬ 
lowych A jęki* ty masz hobby? Czy 
masz może jakieś zwierząlko 5 Na¬ 


pisz, co ciekawego można zobaczyć 

w Polsce Mój 

adres Mik* Sio- 
n*, 700 Center 
$(.. El Segundo, 
Ca Iliom la 90245, 
USA. 

% jesteśmy 
czternasto! alk a - 
ml. a nusze imio¬ 
na to Beata I Lu¬ 
cyna Bardzo lu¬ 
bliny czytać kstą- 
zkt i pisać listy. 
Interesuje nas 

zbieranie naklejek samoprzylep¬ 
nych I plakatów takich wyko naw 
ców, jak: Patrick Swayz*. Bo**Ue„ 
Jason Donovan. Tom Cruise j inni 
Chciałybyśmy znaleźć przyjaciół 
wśród polskiej młodzieży, dlatego 
oczekujemy na listy od was Może¬ 
cie pisać po polsku A oto adres 
Beata Młynek, ul Kpt- Nalepky 
869/9. Trzyniec V!. 739-61 CSFH 
(C zecho- S1 o wa c Ja )„ 
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Warszawskie biuro Chrześcijańs¬ 
kiej Fundacji Pomocy Dzieciom po¬ 
wstało w pewnym sensie z inicjatywy 
wychowawczyń praskiego ogniska 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, Tak 
przynajmniej twierdzi jedna z nich, 
pani Teresa Kokoszka. 

Swego czasu, wraz z koleżanką, 
wystąpiły do Polskiej Rady Ekumeni¬ 
cznej z prośbą o pomoc w codziennej 
pracy z dziećmi ze środowisk zanied¬ 
banych, Zainteresował się nimi 
ksiądz dr Zdzisław Pawlik} zobaczył 
warunki, w jakich pracują, kłopoty. 
Z jakimi się na co dzień borykają 
i obiecał pomóc. To właśnie on nawią¬ 
zał kontakt z GCF (Christian Chlld- 
ren’s Fund) i spowodował, że Polska 
stała się 27 krajem w świecie, w któ¬ 
rym Chrześcijańska Fundacja Pomo¬ 
cy Dzieciom otworzyła swoje biuro. 

CCF założył w 1938 roku amerykań¬ 
ski pastor mieszkający na stałe w Wir¬ 
ginii, Celem fundacji była początkowo 
pomoc dla chińskich dzieci, które naj¬ 
bardziej cierpiały podczas trwającej 
właśnie wojny japońsko-chińskiej. 
Przez jakiś czas nazywała się nawet 
Chińską Fundacją Pomocy Dzieciom. 
Wkrótce jednak okazało się. że nieza¬ 
leżnie od wojen, w wielu krajach świa¬ 
ta istnieje potrzeba takiej właśnie 
działalności Organizacja rozrosła 
się i jej nazwę zaczęto określać przy- 
miotnikiem ..chrześcijańska' 1 , chcąc 
w ten sposób podkreślić wartości pły¬ 
nące z chrześcijańskiego rodowodu. 
Dzisiaj działa w wielu krajach Amery¬ 
ki Południowej i Afryki i jest jedną 


z największych instytucji w Stenach 
Zjednoczonych zajmujących się or¬ 
ganizowaniem slałej pomocy dla 
dzieci. Kieruje się przy tym zasadą 
indywidualnego sponsorowania, tzn. 
jednym dzieckiem opiekuje się jeden 
sponsor, 

Polskim dzieciom kontakty ze spon¬ 
sorami załatwia warszawskie biuro 
poprzez główną siedzibę CCF, znaj¬ 
dującą się w Richmond. Po dokład¬ 
nym rozeznaniu w sytuacji dzieci ze 
środowisk ob|ętych działalnością fun¬ 
dacji, społeczni działacze TPD łub 
pedagodzy szkolni przygotowują pi¬ 
semną informację O dziecku, którą 
wraz ze zdjęciem przesyła się właś¬ 
nie do Richmond, Tam, do biura, zgła¬ 
szają się chętni do opieki i podejmują 
obowiązek wpłacania określonej su¬ 
my na konto fundacji z przeznacze¬ 
niem dla konkretnego dziecka. Pie¬ 
niądze tę jednak już w kraju otrzymu¬ 
ją w termie pomocy wszystkie po¬ 
trzebujące dzieci z osiedla, dzielnicy 
czy miasteczka Zagraniczny opie¬ 
kun. oprócz tej obowiązkowej wpłaty, 
może także przesiać pieniądze jako 
podarunek dla dziecka — wtedy prze¬ 
znaczane są one wyłącznie na jogo 
potrzeby. 

Warszawskie biuro CCF z jednej 
strony pośredniczy więc w pozyski¬ 
waniu opiekunów (z których więk¬ 
szość rekrutuje się ze środowisk po¬ 
lonijnych), z drugiej — w utrzymywa¬ 
niu korespondencji między opieku¬ 
nem a dzieckiem. Z czasem nawiązu¬ 
je się między nimi bliższa znajomość. 
\ V . 


Droga Moniko — pisze w kolejnym 
swym liście pan Richard ze Stanów 
Zjednoczonych. — Najlepsze życze¬ 
nia urodzinowe od da takiego przyja- 
cięta, t proszę , nie odpowiadaj na 
każdą kartkę, nfe chcę narażać Cię na 
koszty,,- Jestem tylko grubym , starym 
człowiekiem mieszkającym gdzieś 
daleko. Nie czuj się tak T Jakbyś mi coś 
zawdzięczała, Tak nie Jest. Jeśli mo¬ 
gę Cię choć trochę uszczęśliwić, za¬ 
trzymaj to w swym sercu, a potem 
któregoś dnia będziesz mogła 
uszczęśliwić kogoś innego Żyj długa 
ł niech Ci się wiedzie . Richard. 

Jak widać, lo co łączy sponsora 
z dzieckiem, może przerodzić się we 
wspaniałą przyjaźń, przy której fakt 
pomocy finansowej, zresztą z reguty 
dość symbolicznej, me wydaje się tak 
ważny 

Dzieci objętych sponsorowaniem 
nie jest jeszcze w Polsce dużo — nie¬ 
co ponad 3500. Ale to dopiero po 
czątek Można by co prawda już roz¬ 
szerzyć działalność na inne miasta 
lub podnieść granicę wieku dzieci 
objętych pomocą z 13 lat na przykład 
do IB. Ale wówczas mogłoby zwyczaj¬ 
nie zabraknąć sponsorów — ludzi, 
bez których fundacja traci sens Dzia¬ 
ła więc na razie w Warszawie i woje¬ 
wództwie stołecznym, gdzie ekspery¬ 
mentalnie sprawdza się funkcjonowa¬ 
nie systemu, oraz w katowickim i łó¬ 
dzkim— w obu przede wszyglkim ze 
względu na istniejące łam zagrożenie 
ekologiczne (br) 



Działalność Chrześcijańskimi Fundacji Pomocy Dzieciom pod- 

i 

gladaliśmy na warszawskiej Pradze, gdzie rolę pośredników 
między biurem a dziećmi pełnię społeczni pracownicy 
TPD-owskich ognisk wychowawczych. 


r 




Warszawska Praga. Przedwojenna, odrapana kamienica, taka sama 
jak inne na tej ulicy między Jagiellońską i Targową. Na parterze kraty 
w oknach. Za nim( — trzy pomieszczenia ogniska wychowawczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci* Drzwi jeszcze zamknięte, Wracająca ze 
szkoły Marta każe przyjść przed trzecią. Ona leż wtedy przychodzi. 
Teraz niesie do domu teczkę z książkami. Za chwilę wyjdzie na dwór. 


P odwórko Ołtarzyk odzianej na 
niebiesko Matki Boskiej otoczo¬ 
ny z czterech stron czerwonymi, 
w słońcu ceglanymi, ścianami. 100 
metrów dalii znany w całej Polsce 
bazar Różyckiego. Przed nim, wzdłuz 
Ulicy ciemne twarze Rumunów, któ¬ 
rych znad Morza Czarnego przynios¬ 
ła tu wolność i bezwizowa swoboda. 
W zaułkach lezące pokotem całe ro¬ 
dziny 

Tu właśnie, przy Targowej, Ząb- 
kowskief, Kępnej mieszkają dzieci, 
które przed wieczorem przychodzą 
do ogniska. 

Trzy pokoje, jeszcze puste. Dzieci 
zaczną przychodzić nieco później, 
większość będzie dopiero ną kolacji, 


którą się tu dla nich przygotowuje Nie 
jedzą w szkole obiadów, bo drogie, 
w domach leż różnie bywa. Tu mogą 
się najeśćdosyta Kto wie, dla ilu jest 
to jedyny posiłek w ciągu dnia ..? 

Wyposażenie skromniutkię — sto¬ 
ły. kilka szaf, wydzielona w kącie 
mała kuchenka. Kiedyś w ostatniej 
sali stal kolorowy telewizor i radio¬ 
magnetofon.., Kraty w oknach zain¬ 
stalowano dopiero po włamaniu.. Zo¬ 
stały dwie gitary, ale pieniędzy na 
instruktora brakuje. Grają więc wyłą¬ 
cznie na fletach. Część dzieci należy 
do kółka teatralnego. Inne, na włas¬ 
noręcznie zbudowanych małych war¬ 
sztatach tkackich, wykonują ręczne 
robótki. Jeszcze inne tylko grają 
w ping-ponga 


Niewiele tego. jak dla 45 zapisa¬ 
nych w dzienniku dzieci. Dzieci z re¬ 
guły sprytnych, zaradnych., mądrych 
lą mądrością, której nie ma w żad¬ 
nych książkach. Słupka często nie 
potrafią podliczyć, ale jak położy się 
przed nimi pieniążki — przeliczą co 
do grosza — Dorotka, gdyby się 
ludzie nie Wtrącili — przypomina pani 
Teresa Kokoszka, kierowniczka og¬ 
niska — to by raz handlującej przed 
bazarem Rosjance zamiast 30 rys. 
wlep; i a 5 tys. A przecie z chodzi dopie¬ 
ro do drugiej klasy. 

To ta sama. której przesyła pienią¬ 
dze pan Ditko. trener znanej chicago¬ 
wskiej drużyny sportowej Jest je| 
sponsorem. Niedawno przysłał 50 do¬ 
larów. To niecałe 500 tys. złotych. 
Pąm Teresa opłaciła korepetycje, bo 
Dorotka ma okropne trudności z nau¬ 
ką. Z czytaniem nawet „Al tak więk¬ 
szość z tego, czego się dotąd nauczy¬ 
ła, zawdzięcza paniom z ogniska 
Ojciec Dorotki już dawno porzucił ro¬ 
dzinę Ostatnio koło matki znowu za¬ 
czął się kręcić jakiś pan. Dorotkę do 
ogniska samochodem podwozi.. Dzi¬ 
siaj jeszcze nie przyjechali Darek 
mówi, że widział ją, buszującą z in¬ 
nymi dziećmi, w okolicach bazaru. 

W świetlicy robi się gwarniej. Jest 
już także druga z wychowaw¬ 
czyń, pani Krystyna Kot Między pięt- 
naslą a siedemnastą wszysłkie dzieci 
powinny odrabiać tu iekcie. Nie jest to 
jednak proste, bo uczyć się me chcą. 
Książek ze sobą nie przynoszą albo 
w ogóle nie przychodzą, wpadając 
tylko w porze kolacji i znikając zaraz 
po niej. 

Swego opiekuna ma także Agata. 
Niedawno przyszło od mego pięć do¬ 
larów. Śmieszna suma świadcząca 
jak niewiele o syłuacji w naszym kraju 
wiedzą za Oceanem. A przecież trze¬ 
ba się z mej wyliczyć, napisać list 
z podziękowaniem i opisem sprawun¬ 
ków: pani Teresa pokazuje przynie¬ 
sione przez matkę rachunki j kartkę 


papieru w kratkę, list właśnie, który 
jutro ma nieść do przetłumaczenia. 

No ale cóz, takie są zasady związa¬ 
ne z działalnością lundacji i trzeba je 
respektować. Chociaż ostatnio obie 
panie zaczynają się troszeczkę bun¬ 
tować. chcą nawet wysiać pismo do 
biura w Richmond sugerujące, że to 
indywidualne sponsorowanie ma ró¬ 
wnież swoje zle strony. Pani Krystyna 
opowiada: 

— Sponsor przysłał sto dolarów 
t zażyczył sobie.. zęby dziecku wy¬ 
prawić za te pieniądze w ognisku 
imieniny No to urządziliśmy te imie¬ 
niny. Ubranko chłopcu kupiliśmy. Ele¬ 
gancko było , a jakże. Tylko że zaraz 
potem przyszedł do nas inny chłopiec 
i mówi, że jutro są jego imieniny i że 
też by chciał je tak ładnie obchodzić, 
f co miałam mu powiedzieć? Ze nie 
ma sponsora? Do jego nieszczęścia 
jeszcze jedno dokładać? Więc myślę 
teraz, że najlepiej byłoby, żeby te 
pieniądze przychodziły na ognisko 

D rzwi otwierają się coraz częś¬ 
ciej W pokoju do nauki już pra¬ 
wie komplet, Cichutko, w drugim za to 
gwarniej Dzieci się bawią. Ela z Mag¬ 
dą grają w warcaby... Wychowawczy¬ 
nie znają dzieci doskonale 

Matka EJ i jest nałogową alkoholióz- 
ką I Ela, i Magda nie mają ojców. 2yją 
w biedzie. Do nauki specjalnie się nie 
garną, Ela rok juz straciła. Teraz jest 
w czwartej klasie. Magda powtarza 
zerówkę. 

Rodzice Moniki rozwiedli się: sąd 
przyznał ją matce, wraz z bratem. 
Swego czasu ojciec walczył o prawo 
do córki. Matka nie dawała za wy¬ 
graną Niedawno przestało to mieć 
jakiekolwiek znaczenie — ojciec po¬ 
pełnił samobójslwo.,. 

Obok powtarzającej lekcje z historii 
Marleny siedzi Ewa. Przepisuje ..Grę 
serca", Zasłania się przy tym dokład¬ 
nie. żeby chłopcy nie widzieli. 

O, jest Dorotka Czyściutko dzi¬ 
siaj ubrana.. A pokaż rączki — prosi 
pani Krystyną. — No proszę, nawet 



nie takie brudne. A kiedy dziewczynka 
znika w drzwiach, dodaje: — Matka 
ma ich pięcioro. Z pierwszego mał¬ 
żeństwa dwoje z drugiego - troje 
Najmłodsze nm dwa miesiące, Wszy¬ 
stkie okrutnie zaniedbane. Za pierw¬ 
sze pieniądze od pana Ditko kupiłyś¬ 
my narożnik, bo dzieci nie miały na 
czym spać, 

Pani Kokoszka stoi nad jedną 
z dziowcząi sylabizującą poszczegól 
ne słowa czytanki. Druga z pań jesl 
już w fartuszku. Na tacy fiNżank 

N iesienie pomocy dla tyth któ¬ 
rych omija dzieciństwo,, jt :d jak 
sranie w niq uprawianej długo ziemi 
Pierwsze owoce w postaci akt ^ptacji 
rodziców i zazwyczaj nieufnych dzieci 
zbiera się późno. Pani Krystyna pa¬ 
mięta. ile wysiłku koszlowato załat¬ 
wienie odzieży dla dzieci Ba. nie 
tylko dla nich. Udało się wtedy ubrać 
cale rodziny, Epd lej Chwili zaczęła się 
zmieniać atmosfera wokół ogniska 
— Przedtem po prostu bałyśmy się 
tu wchodzić, Obok melina. Wódką 
handlują. Pijaczkowie bokiem na nas 
patrzy ii A teraz Nawe i jak się w bra¬ 
mie biją, to kiedy idziemy . przerywają 
i miejsca ustępują Matki sobie-„kupi¬ 
łyśmy*' tymi ubraniami A i ojcowie 
zaczęli nam „dzień dobry" mówić, 
ł starsi bracia, ci co na co dzień 
samochody okradają... 

Dzieci Niektóre —- łe, które zostały 
skierowane przez sąd — muszą tu 
przychodzić, mnę — zwyczajnie chcą, 
Ewa twierdzi, że właśnie w ognisku 
może porozmawiać z koleżankami, 
pouczyć się. zabawić. Wszystkie zaś 
mówią, że panie są dobre I serdecz¬ 
ne. opiekują się i pomagają. Tym, 
które nie mają ojca, których rodzice 
Się rozwiedli, a matki piją wódkę,.. 

Te dzieci często są brudne, za¬ 
wszone, spragnione miłości, a zwła¬ 
szcza jedzenia, ale na dom, rodzinę, 
matki choćby najgorsze, braci czy 
ojców złego stówa powiedzieć nie 
dadzą 

TOMASZ B RUN NER 
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ROZBITEK WZYWA POMOCY 


Z ^Przypadków Robinsona Kruzoę'*: wzdryg¬ 

nąłem się posłyszawszy daleki huk jakoby wystrzał 
działa na morzu* Była to dla'mnie niespodzianka 
całkiem innego rodzaju od tych, które mnie spoty¬ 
kały dotychczas, inne też były wrażenia, jakie głos 


7 

pewno „zajączki" lusterkiem. 
Odbijanie światła słonecznego za pomocą wypolero¬ 
wanej powierzchni wykorzyslujje się w sygnaiłzacjr od 
bardzo dawna. Popatrz na Chłopca na rysunku — on też 
sygnalizuje swoje położenie nadialującemu samoloto¬ 
wi ratowniczemu Lepie w lusterko trzymane w prawej 
ręce promienie słońce i odbija je ku samolotowi, 
a poruszając lewą dłonią powoduje miganie. Zwraca 
w ten sposób uwagę obserwatora, gdyż odbicie nie 
migające mogłoby pochodzić również np, od kawałka 
szklą leżącego na ziemi. W podobny sposób można tez 
sygnalizować wypolerowanym denkiem puszki od kon¬ 
serw. lśniącym ostrzem noża, kawałkiem blachy lub 
gładkiej folii aluminiowej. Przy pewnej wprawie można 
przesyłać tym sposobem znaki alfabetem Morsea. fsjj 

Rys. rr /f manuale det r esptorałore" 
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Puszczałeś kiedyś ną 


FOLIA, NOŻEM 
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RATUNKOWA „GIMNASTYKA 












Sygnały dla ratowników w powietrzu lub np. na statku 
mogą być przekazywane przez rozbitków także za pomocą 
ruchów ciała, czyli tzw. ratunkowej gimnastyki. Oto naj¬ 
ważniejsze sygnały: 1} lak, 2) nie, 3) podnieś {lub zdejmij} 
mnie, 4} wszystko jasne i ud wszystko dobrze: nie czekać, 
5) moje radio działa, 6} tułaj lądować. 7) potrzebuję 
pomocy technicznej; to potrwa długo, 8) potrzebuję pomo¬ 
cy medycznej, 9) zaraz ruszam w tym kierunku. 10} zrzuć 
wiadomość, 11} me lądować. (■]) 


ten wywołał w moich myślach* 

.„wdrapałem się na sam szczyt wzgórza w chwili, 
gdy błysk ognia kazał ml oczekiwać nowego huku, 
który też po półminucfe usłyszałem.,. Odgadłem od 
razu, że musi to być jakiś okręt znajdujący się 
w niebezpieczeństwie I że wystrzały są sygnałem 


wzywającym pomocy.,. Zgarnąłem więc tyle suche¬ 
go chrustu, ile miałem pod ręką, t ułożywszy go na 
stos zapaliłem na wzgórzu. Gałęzie były suche, 
paliły się przeto wybornie... a płomienie unosząc 
się w górę coraz silniej, mogły być widziane ze 
statku,' 1 

A więc nie zwlekajmy, Robinsonie'91! Jesteś przecież rozbitkiem, 
zajmiemy się wzywaniem pomocy. 

i 


sekatorem i umiesz zapamiętywać. Tę 
bardzo przydaję się zarówno rozbit¬ 
kom. jak i ratującym, sygnalizującym 
► odczytującym znaki Jeśli twój wynik 


me przekroczył dziesięciu — słabo: 
powinieneś poćwiczyć więcej takich 
gięr. Znajdziesz je w podręczniku har¬ 
cerskim pod hastem KtM. (s|) 


trzeb ują lampy sygnalizacyjne] 
z baterią! radiostacji, 8) podaj kieru¬ 
nek marszu, 9) idę w tym kierunku, 
10) próbuję startować, 11} samolot 
poważnie uszkodzony, 12) raczej 
pewno lądowisko. 13) potrzebuję 
paliwa i oleju, 14) wszystko jasne, 
15) nie, 16) tak. 17) nie zrozumiałem, 
t8| potrzebuję inżyniera (ej) 

Rys. „How ło $vrvive'\ 
t ,$OpravvIve^e , ' 


OGNISKO 
NA NOGACH 


Ognisko sygnalizacyjne do szyb¬ 
kiego rozpalenia i żądania pomocy 
widzisz na rysunku. Na r ,ruszcie" 
umocowanym na trójnogu znajduje 
się łatwopalny materiał, który w ra¬ 
zie potrzeby może być szybko pod¬ 
palony od spodu. Do sygnalizacji 
płomieniem (o zmroku, w nocy, 
w dzień pochmurny), używa się su¬ 
chego chrustu, papieru gazetowe¬ 
go. suchej kory brzozowo] itp, W jas¬ 
ny. pogodny dzień trzeba sygnalizo¬ 
wać dymem, nakłada się wtedy na 


Podpalaj od spodu 


płonące ognisko świeżą trawę, liś¬ 
cie lip. 

Przy sygnalizacji dla ratowników 
z powietrza ustawia się zawsze łrzy 
Ogniska w trójkąt. 

Duże sygnalizacyjne ognisko wi¬ 


dzisz na następnym 
kształt Indiańskiego namiotu 
Musi byó z suchego materiału: 
pala się je od środka, jak 
strzałka, (aj) 

Rys „HóW to 


CO ZNAJDZIESZ NA TU 
STRONIE W NASTĘPNYM 
NUMERZE: Menażkę wody 
,,ze słońca' 1 % Drzewo w 
chuście % Jak długo moż¬ 
na wytrzymać bez wody 
0 Znaleźć bez różdżki 
0 Jaka woda do mycia* 
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Może tak: zapamiętasz łatwiej? 


Dla lepszego zapamiętania alfabety! 
Morse a zestawiono jego podstawowe 
oznaczenia w osiem grup W każdej 
grypie znajdują ślę znaki, których kres¬ 
ko wo- krop ko we odpowiedniki są do sie¬ 
bie podobno, blisko spowinowacone lub 
krańcowo różnią się między sobą. 

Mozę la metoda właśnie tobie pomoże 
szybciej i skuteczniej opanować pamię¬ 
ciowo len alfabet Spróbuj, może nau¬ 
czysz tez Ftętaszka... (sj) 

_ 


SYGNALIZACJA 


1) potrzebuję lekarza, poważna 
obrażenia, 2) potrzebuję materiału 
opatrunkowego. 3) nre mg gę Iść 
dalej, 4) potrzebuję żywności i wo¬ 
dy, 5) potrzebuję broni i amunicji, 6) 
potrzebuję mapy i kompasu, 7) po- 


f znów 


test 


dla ciebie 


KIM 

To jesl gra, ale 
to także próba Dla 
ciebie, dla Twoje¬ 
go Piętaszka, dla 
wszyslkich, którzy 
razem z tobą spę¬ 
dzają lato Masz tu 
obok 18 rysunecz¬ 
ków. Popatrz na 
nie przez 36 se¬ 
kund, a potem od¬ 
wróć stronę i wypisz na kawałku papie¬ 
ru Ireść zapamiętanych rysunków. Jeśli 
po 5 minutach masz na swej liście 14 
obrazków — lo jesteś doskonałym ob- 


SOS —‘to międzynarodowy syg¬ 
nał wołania o pomoc. Nadaje się go 
nie fyiko przez radio, telegraficznie 
sygnałami dźwiękowymi czy chorą¬ 
giewkami, Można się posłużyć tak¬ 
że,., piaskiem, usypując z niego 
takie trzy litery jak na rysunku obok. 
Ważne jest, by litery odróżniały się 
od podłoża lub rzucały cień. widocz¬ 
ny z góry. Dzięki temu samolot lub 
helikopter łatwiej je zauważy Uży¬ 
wa się takż© do układania liter—ka¬ 
mieni, kłód drzewnych, snopów zbo¬ 
ża, siana itp. 

Kolumna tajemniczych znaków 
— to międzynarodowy kod rozbit¬ 
ków właśnie dla poszukiwań z po¬ 
wietrza Można Je układać w taki 
sam sposób jak sygnał SOS Co 
oznaczają? 

fn rmtMu. 










































































































wystawianych prac — Wielu z nas 
pracowało nać „składaniem” rzeźb 
po kiffca miesięcy. Dła mnie począt¬ 
kowo było to przyjemne. Ba wiłem się 
jak dziecko* Aie pod koniec pracy od 
wciskania poszczególnych elemen¬ 
tów okropnie bolały mnie patce i mia¬ 
łem już tego serdecznie dość* 


Wszystkua rzeźby pokazane na wy¬ 
stawie HOMO FUTURUS w obsesyjny 
sposób nawiązywały bo postępu cy¬ 
wilizacji zanieczyszczenia środowis¬ 
ka, rozwoju techniki. Może artystów 
skłaniał dc tego właśnie materiał 
— klocek LEGO, typowy wytwór prze¬ 
mysłu XX wieku? 


Sztuka z LEGO 

HOMO FUTURUS — ZNACZY 
„PRZYSZŁY CZŁOWIEK” 


Szkoda, te wystawa gościła w War¬ 
szawie zaledwie kilkanaście dni, 

JOLANTA ZDANOWSKA 


Na zdjęci ech: 

7. Na wystawie HOMO FUTURUS 
obejrzeć można było 75 rzeźb wyko¬ 
nanych w sumie aż z 600 000 klocków 
LEGO / 

2r „Naturalny powrót do zastygłego 
jak lawa snu o grzechu pierworod¬ 
nym" — ten długi tytuł nosi kompozy¬ 
cja złożona z 46 000 klocków 

3. Z biłaka widać dokładnie „technikę 
rzeźbiarską" 

4. Wszystkie elementy kompozycji łą¬ 
czono za sobą podobno bez utycia 
ktaju 

5. Je mi nawal obraz z klocków LEGO 

6. Jommie Kulczyńska obok „Rados¬ 
nego pomnika na cześć zjednoczenia 
ras", do budowy którego zużyto 
100 000 klocków 

7. Czyżby to rzeczywiście zrobiona 
było z LEGO..,? 

Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


Głęboko zamyślona ludzka postać 
na plakacie wpatruje się w łażący na 
jaj dłoni klocek LEGO, jakby Się za¬ 
stanawiała nad tym. czy plastikowy 
wytwór techniki, służący dzieciom do 
budowania zabawek, może być jed¬ 
nocześnie tworzywem artystycznym? 

Oglądając z bliska kolorowe rzeźby 
na duńskiej wystawie „HOMO FUTU- 
RUS", można było dostrzec wy rai nie 
elementy znane z zestawów LEGO: 
ludziki, łopatki, śmigiełka, antenkL 
drzewka... 

— Klocki są materiałem równie 
dobrym dła artysty jak glina, tyła że 
wymagającym niesłychanej cierpli¬ 
wości — powiedział jeden z autorów 


Wszyscy zwiedzający z zacieka¬ 
wieniem wodzili nosami po ekspona¬ 
tach, rozpoznając znajome szczegó¬ 
ły Ale nie tylko tworzywo artystyczne 
interesowało publiczność. 

Joasia Kulczyńska z VII klasy war¬ 
szawskiej Szkoły Podstawowej nr 
211, redaktorka uczniowskiej gazety 
..Bez tytułu", zatrzymała się na dłużej 
przed kompozycją zatytułowaną „Ro¬ 
dzina podąża śladem swego czadu' 1 , 

— Ta rzeźba najbardziej mi się 
podoba. Przedstawia ona parę zega¬ 
rów z małym żegarzątkiem, Wskazó¬ 
wki obracają się w jakimś obłąkań¬ 
czym tempie. W dzisiejszym świec ie 
ludziom brakuje czasu prawie na 
wszystko, Zamieniają się oni w zega¬ 
ry goniące za swoim czasem — inter¬ 
pretowała rzeźbę Joasia. 

Mnie najbardziej zainteresował 
„Idący" — monstrualna postać czło¬ 
wieka zbudowana aż ze 120 000 bar 
dzo drobnych klocków LEGO. Wygtą 
da jakby szedł, aie wciąż jeszcze stoi 
Czyżby ugrzązł w bagnie? A może ten 
człowiek-monstrum zbudowany ze 
sztucznego Iworzywa zastanawia się 
dokąd pójść? 
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— J#S/ 

— Nie me — odburkuje niegrzecznie 
nadąsana sekretarka. 

— A to szkoda! A ja tak w ogóte to mam 
dla pani kawkę i czekoladki. 

—- Ot Jaki pan miły. Dziękuję ba rdzo I 

— A co i szefem? 

— U arabie. 

Obrazek znany mi z polskich filmów. 
Do tej pory żyłam w naiwnym przeko¬ 
naniu że TYLKO z filmów Do czasu, gdy 
babcia trafiła do szpitala 

Podczas częstych wizyt zorientowałam 
się. że kawka, czekoladki, pomarańcze, 
lepsze węd!inki i tym podobna ,,prezen¬ 


ciki" nie wyszły z użytku, A już najbar¬ 
dziej zaskoczył mnie fakt, że nikt specjal¬ 
nie nie kryje się z tym, co wnośf do 
szpitala, pielęgniarki zaś i lekarze bez¬ 
trosko przyjmują wszelkie dowody uzna¬ 
nia w postaci jawnych łapówek. 

To, jak chory jest traktowany, zależy od 
Inwencji rodziny, od pomysłowości i wie¬ 
dzy. czym najlepiej można się pani czy 
panu doktorowi przypodobać. 

Brutalnie przekonałam się o tym, że to, 
czy babcia może mieć w szpitalu swoje 
własne kapcie, zależy od hojności jej 
rodziny. ( nikogo właściwie nie oburza, 
iskby to była najzwyczajniejsza rzecz 
pod słońcem, gdy łekarz mówi: — O, pani 
mieszka na wsi, prawda? To pewnie 
i kurki pani ma i. A jajeczka świeże takie 
smaczne... Przydałyby się. Dzieci lubią. 

Czy to naprawdę takie normalne, czy 
tylko ja nie umiem się dolakiej normalno¬ 
ści przystosować?! 

0 , r Nle przystosowany" Kol 


Bomba! N;i drzwiach gapincjlu- naszego pa¬ 
na dyrektora jakiś dowcipniś przy CZep i i kartkę 
i napisem . .Jestem chory na AIDS, proszę 
o wsparcie". Pod drzwiami: zaś położył kape¬ 
lusz na ewentualne datki. 

W całej szkole zawrzało. No lo będzie roz¬ 
róba! Dyrekcja rozpocznie dochodzenie: kto 
z kim, jak i kiedy? Może zostanę wezwani 
rodzice? Może odbędzie się ,.walne zebranie 


Ponieważ ludzie zachowywali się pik w go¬ 
rączce czekałam tylko, kiedy bardziej wraż¬ 
liwe dziewczyny zacznę mdleć z przejęcia, no 
I oczywiście, kiedy pojawi eię telewizja, bo 
przecież nie eo dzień mają miejsce ..TAA 
AKIE" wydarzenia Niesie ty, zawiodła i telewi¬ 
zją, i dziewczyny Ani jedna nie zemdlała. 
Takie gruboskórne.. 

Tymczasem dyrektor, ze stoickim spoko- 



dostojnej starszyzny" — czyłl konferencje 
grona pedagogicznego? 

Wszyscy dosłownie gubili się w domysłach. 
Plotki (na przykład o rzekomym wykryciu spra¬ 
wcy) rozchodziły się po piętrach z prędkością 
światła, a może Jeszcze większą. Atmosfera 
gęstniała z minuty na minutę.. Nawet szano¬ 
wni koledzy z czwartych klas zniżyli Się, do im 
się dość rzadko zdarza, do poziomu intelek¬ 
tualnego pierwszaków t sami wypytywali 
o szczegóły całej afery. 


jem. poprosił jednego z lepszych matematy¬ 
ków w szkolę, aby .. pomógł mu policzyć 
pieniądze — datki ; kapelusza 

Zamurowało nas Takiego rozwiązania chy¬ 
ba nikt nie wziął pod uwagę Dyrektor przechy¬ 
trzył owego nieszczęsnego dowcipnisia 
— nieźle! 

Cara moja klasa szeptała Z uznaniem, ze 
nawm dorośli, od czasu do czasu; potrafią 
zachować się na medal, a więc 1:0 dla nich! 

0 Aneta 
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Góry izerskie. Malownicze pasmo górskie 
położone w zachodniej części Sudetów Prze¬ 
piękne tereny do niedawna jeszcze świetnie 
nadające się do turystyki górskiej. 

Uzdrowisko Świeradów — małe miasteczko. 
Przyjechałem tam zesztego lata z rodziną na 
wakacje l lo. co .zobaczytern przeszło moje 
najśmielsze oczekiwania Czytałem co prawda 
O klęsce ekologiczne; w Sudetach, ale nię myś¬ 
lałem, . o wygląda to az lak tragicznie: wielkie 
połade obumarłych, oskubanych kikutów 
drzewl 

Zainteresowałem się, od kiedy i dlaczego 
drzewa oraz pozostałe okoliczna roślinność 
zaczęły wymierać. Okazało się, ze w połowie tał 
osiemdziesiątych znacznie wzrosło stężenie 
SO. emitowanego przez Czecho-Słowację !, 
jakby (ego było mało, w środku uzdrowisku 
znalazł się komin dymiący regularnie 2-3 razy 
dziennie i pokrywający sadzą okoliczne domy. 

Czy naprawdę nasze uzdrów ska mają prze¬ 
stać prawidłowo funkcjonować tylko dlatego, ze 
me można wyegzekwować od Czecho-Słnwacji 
drastycznego zmniejszenia emisji S0 2 ? 

Ratujmy Sudety!!! 

Nemo 


Tak wygtąda sitak prowadzący do schroniska 
na Stogu izerskim 


W Polsce zachodzi obecnie wiele rady¬ 
kalnych przemian: jedne są korzystne, 
inne społeczeństwo krytykuje, 

Jak będzie, na przykład, z ustawą o od¬ 
płatności za leki i artykuły sanitarne, 
wokół której zrodziło się w czasie ostat¬ 
nich miesięcy tak wiele kontrowersji? 
Czy okaże Się ona kolejnym krokiem do 


cy. Ludzie schorowani, którzy korzystają 
z bardzo drogich nieraz leków. Łatwo 
przewidzieć, w jakiej znajdą się sytuacji, 
gdy ustawa zostanie zatwierdzona. 

Tak samo ma się sprawa z rencistami, 
którym otrzymywane od państwa pienią¬ 
dze pozwalają na kupienie zaledwie pod¬ 
stawowych produktów. Czy istnieje pra¬ 


Europy, do której tak uparcie dążymy? Na 
razie można tylko stwierdzić, że przyję¬ 
cie tego projektu (o iłe doń dojdzie) 
z jednej strony będzie słuszne, z drugiej 
zaś — bardzo krzywdzące dla niektórych 
grup społecznych, 

Ja sądzę, że pracownicy służby zdro¬ 
wia, a także policja i wojsko powinni 
zostać pozbawieni prawa korzystania 
z bezpłatnych recept. Dlaczego? Dlatego, 
że służba zdrowia zaopatrywała w leki 
nie tylko bliższą i dalszą rodzinę, afe też 
sąsiadów i znajomych. Co zaś tyczy się 
pozostałych zwolnionych z płatności 
grup, to miały one po prostu przywileje* 
z których mogą zrezygnować dla ,,pora¬ 
towania ojczyzny". 

Zupełnie inaczej wygląda sytuacja 

emerytów i rencistów. Emeryci to ludzie 

starzy, często samotni, żyjący niemal 

k w ubóstwie, wiolekroć bez opieki i porno- 
^__:_ 


wo pozwalające skazać ich na... powolne 
konanie bez teków?! Chyba nie!!! 

Jpkiż sens mają słowa: miłość, pomoc, 
zrozumienie, jeśli dopuści się do lego, by 
Judzie umierali z braku pieniędzy na 
lekarstwa? 

Pojawiły się też propozycje, by przeby¬ 
wanie w szpitalu było finansowane przez 
pacjentów. Przecież to paranoja! Skąd na 
przykład, zdaniem pomysłodawcy, mają 
brać pieniądzu na leczenie rodziny wielo¬ 
dzietne?! 

Wydaje mi się. ze nie można tego 
problemu tak po prostu pozostawić, coś 
trzeba zmienić! Musi istnieć jakaś alter¬ 
natywa! Choroba nie może stać się,,przy¬ 
wilejem" bogaczy, przeciętny mieszka¬ 
niec naszego pięknego kraju też musi 
sobie czasem na ten „luksus pozwolić. 

0 Agnieszka Ctenkosz 


Nigdy, nawet w najczarniejszych myś¬ 
lach nie przypuszczałem, że uśmierci 
nas demokracja. Ta wyczekana, wywal¬ 
czona. pierwsza prawdziwa, la, która 
miała przynieść sprawiedliwość i w niej 
nowe życie, niesie nam (o paradoksie!) 
zagładę! 

Czyżbyśmy po to tyle czekali, cierpieli, 
przetrzymywali rozbiory, okupację, ko¬ 
munę, zęby teraz z własnej ręki..,? Nie 
może tak być! A jednak.„ 


★ ś * 

Na zebraniu spółdzielni mieszkanio¬ 
wej ,,Pionier" mieszkańcy zadecydowali, 
aby — wobec nieustannego niszczenia 
zieleńców przez małych lokatorów 
— z zasad zen ie m d rze wek pocz ek ać aż.., 
dzieci podrosną. 

A jeśli w zgotowanych przez rodziców 
warunkach wzrost będzie niemożliwy? 


Robi Się coraz cieplej, zielono, pięknie 
Budzi się nowe życie Na, . brudnych podwór¬ 
kach znów szaleją dzieciaki. Dziewczynki le¬ 
pią babki w piaskownicach, w których piasku 
me wymieniano od stu łat Chłopcy tradycyjnie 
bawią się w wojnę Lecz teraz zabawa ta 
wygląda nieco inaczej - 

— Jacek, bo no tutaj! Weź chłopaków' Leci¬ 
my na klomb Tam jest Husajn ze swoimi 
oddziałami. 

Szóstka maluchów uzbrojonych w karabiny 
i plastikowe hełmy biegnie co sił w nogach, 
wrzeszcząc ilo mocy w gardle: — Som! Som! 
Sam we Watce! 

Chłopcy wpadają do piaskownicy, kładą się 
na brudnym piachu i obserwując wejście do 
klatki, znów straszliwi krzyczą — Trzeci 
batalion na skrzydło! Szybko! 


Wojska amerykańskie błyskawicznie prze- 
szeregowują się Są gotowe do walki — Hur- 
rfrraM! Naprzód! Zabić Husajna! 

Z klatki wybiegają wojska Husajna, strzela¬ 
jąc we wszystkie Strony Słychać łylko Trrrr, 
llltL, bęc. Dam. dam. dam 

Widać, źe dzłafMia wojenne są w zenicie 
Nikt nie zginął, wszyscy biegają dookoła kfom- 
bu. kryjąc się za ławkami, krzakami, samo¬ 
chodami: — Zabiłem ciebie! Zabiłem 1 Już się 
nie liczysz! 

Wojnę trwa nadal. Siedzę sfjokojnie na bal¬ 
konie 1 obserwuję przebieg wypadków Cze¬ 
kam tylko na zawieszenie broni, na pokój, 
ciesząc się. że to me moja wojna i lak napraw¬ 
dę mc mnie ona me obchodzi, 

0 Robert — TRIUMFwirał 


Widok i okna sanatorium. Hic, tytko odetchnąć Jwfw- 
tym powietrzem 
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— Przed sław laliśmy Już twoją syl¬ 
wetkę na lamach „Świata Młodych 1 \ 
ale w kilku zdaniach przypomnij swo¬ 
ja szachowe początki. 

— W szachy nauczyła mnie grać 
mama, Miałem wówczas cztery lata 
i po kilku miesiącach zacząłem z ma¬ 
mą wygrywać. Różniej, przez ponad 
dwa lata, praktycznie nie siadałem do 
szachownicy, aż w wieku 7 lat przy¬ 
padkowo wziąłem udział w regional¬ 
nych zawodach dla dzieci i zwycięży¬ 
łem, Jako nagrodę dostałem wtedy 
książkę o szachach w języku rosyjs¬ 
kim i ponownie zainteresowałem się 
„królewską grą' 1 . W 1985 roku zdoby¬ 
łem trzecią kategorię szachową, 
a dwa lata później legitymowałem się 
już pierwszą, W 1988 zostałem naj¬ 
młodszym kandydatem na mistrza 
w Polsce, 

— Rok później odniosłeś swój naj¬ 
większy sukces — wywalczyłeś mist¬ 
rzostwo świata dwunastolatków* 

— Tak, to była wspaniała impreza. 
Egzotyczne Portoryko, cudowne roś¬ 
linność, baseny, słońce, dziewczęta 
i chłopcy niemal z całego świata, no 
i turniej, który rozgrywał się po mojej 
myśli. Nie przypuszczałem, że osiąg¬ 
nę taki sukces, liczyłem na miejsce 
w czołówce, ale mistrzostwo przeszło 
najśmielsze oczekiwania, 

— Czy coś zmieniło etę w twoim 
życiu po tym sukcesie? 

— Bardzo więlę. Przede wszystkim 
udzieliłem mnóstwa wywiadów, 
z dnia na dzień stałem się kimś zna¬ 
nym* Muszę przyznać, że la cala 
wrzawa wokół mojej osoby wcale mi 
nie odpowiadała. Popularność jest 
oczywiście sympatyczna, aleja cenię 
sobie spokój, inaczej też zaczęli pod¬ 
chodzić do pojedynków ze mną rywa¬ 
le, Każdy chce wykazać swoją wyż¬ 
szość, zgodnie z zasadą „bij mist¬ 
rza", Trudniej było wygrywać, ale 
kilka sukcesów jednak osiągnąłem. 

— Wiem. że w ubiegłym roku wy¬ 
grałeś nawet i aktualnym wówczas 
mistrzem Polski seniorów. 

— Tak, part Włodzimierz Schmidt, 
który Jest zresztą moim trenerem, 
w warszawskim hotelu Hollday Inn 
rozegrał ze mną trzyrundowy pojedy¬ 
nek j udało mi się wygrać jedną 
partię, w dodatku czarnymi. Było to 
moje pierwsze w życiu zwycięstwo 
nad arcymlslrzem, mam nadzieję, że 
nie ostatnie, 

— Podczas styczniowego Turnieju 
o Puchar Wyzwolenia Warszawy by¬ 
łeś d krok od wypełnienia normy na 
mistrza międzynarodowego* W tak 
młodym wieku udało to się chyba 
niewielu szachistom? 

— Chyba tylko Kasparowowi i Kam- 
skiemu (ZSRR). Rzeczywiście roze¬ 
grałem kilka niezłych partii, ale 
w końcówce lurnieju trafiłem na sil¬ 
nych zawodników radzieckich i do 
szczęścia zabrakło mi tylko jednego 
punktu. Ale co się odwlecze.,, 

— Czy mistrz świata ma swojego 
sponsora? 

— Tak, pomocy udziela mi prywat¬ 
ny przedsiębiorca z Wołomina pan 
Tadeusz Gołębiewski, również sporo 
dobrego robi dla mnie PZSzach, Ko¬ 
szty wyjazdów i startów w silnych 
turniejach zagranicznych są ogrom¬ 
ne, dlatego każda pomoc będzie mile 
widziana. 

— w tym roku kończysz szkołę 
podstawową w Lututowie (woj* siera¬ 
dzkie), Co dalej? 


PRZEDSTAWIAMY 
POLSKĄ DRUŻYNĘ 


Kategoria do 10 W: 
Marla Michalska 
Alina Tarachowicz 
Małgorzata Kaczorowska 
Marcin Szeląg 
Paweł Sołtysik 
Aleksander Misia 
Kategoria do 12 fet: 




Czy Martin Ktmtńtkf powtórzy ciągnięcia śprzed dwóch łat i zcśtanft mów 
mi tirze m świata ? 


Rozmowa z szachowym mistrzem świata 
sprzed dwóch lat — MARCINEM KAMiŃSKiM* 
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Już za dwa dni rozpoczynają 
się szachowe mistrzostwa świata 
dzieci. Gospodarzem siódmej 
edycji tej wielkiej imprezy jest 
Polska (gmina Warszawa Praga 
Południe), a mistrzostwa zapo¬ 
wiadają się naprawdę imponują¬ 
co. Do turnieju zgłosiło się ponad 
200 dziewcząt i chłopców z pra¬ 
wie sześćdziesięciu państw, 
w tym tak egzotycznych, jak: Se¬ 
szele, Katar, Zjednoczone Emira¬ 
ty Arabskie czy Portoryko, Goś¬ 
ciem zawodów będzie m.in. ak¬ 
tualny mistrz świata — Garri Kas¬ 
parow oraz prezydent światowej 
federacji szachowej (RDE) Fili¬ 
pińczyk Florencjo Campomanea. 
1 lipea o godz. 20.00 uroczystego 
otwarcia dokona w sali widowis¬ 
kowej Zakładów Odzieżowych 
„Córa" (ul, Terespolska 4) — Da¬ 
nuta WaJęsowa — przewodniczą¬ 
ca komitetu honorowego mist¬ 
rzostw* 

Zawody odbędą się w Irzech 
grupach wiekowych (do 10,12 i 14 
lat), osobno w kategorii dziew¬ 
cząt i chłopców, z tym, że regula¬ 
min FłDE traktuje turniej chłop¬ 
ców jako otwarty. Oznacza to, że 
mogą w nim uczestniczyć także,.* 
dziewczęta. Każdy z sześciu tur¬ 
niejów będzie rozgrywany tzw. 
systemenrszwajcarskim, czyli je¬ 
denasto rund owym, Tempo gry 
wynosi po 50 posunięć w dwu 
pierwszych godzinach rundy i po 
25 na kolejne (czas trwania rundy 
— 4 godz.). Partie nie dokończo¬ 
ne będą odkładane i rozgrywane 


do końca podczas popołudnio¬ 
wych dogrywek. Poszczególne 
rundy odbywać się będą codzien¬ 
nie od 9.30 do 13*30, a dogrywki 
od 16.00 do 18.00. Na 8 lipea 
przewidziano dzień wolny, a uro¬ 
czyste zakończenie imprezy na¬ 
stąpi 13.07.91 o godz* 20,00, 

Organizatorzy mistrzostw 
przewidzieli wiele atrakcji dla 
uczestników i kibiców. Mistrz 
świata — Kasparow weźmie 
udział w wielkiej symuttanie, 
w której i „świat Młodych” wy¬ 
stawi swojego reprezentanta 
(zwycięzcę szachowego konkur¬ 
su „Gra z mistrzem"). Ponadto na 
terenie gminy Praga Południe 
przewidzianych jest ponad sto 
imprez kulturalno-rozrywkowych 
dla dzieci i młodzieży. Między 
innymi wystąp ą znane zespoły 
rockowe, aktorzy scen warszaws¬ 
kich (Damian Damięcki, Laura 
Łącz, Paweł Galia), zespól pieśni 
i tańca „Gawęda \ telewizyjna 
Smerfetka — Halina Chrobak, Ka¬ 
baret „Wiercipięta", Pies Pankra¬ 
cy, Zając Poziomka, autorzy po¬ 
pularnego Tik-Taka oraz wielu, 
wielu innych. Atrakcji będzie 
więc co niemiara, a my liczymy 
na doping dla utalentowanych 
polskich szachistów. 

ANDRZEJ BACZYŃSKI 

fc 

P5 Dochód z imprezy w postaci teków, 
zabawek, gi-or. zeszytów i książek zostanie 
przekazany Szpitalowi Centrum Zdrowia 
Dziecka podczas symultany szachowej 
uczestników mistrzostw z pacjentami szpi¬ 
tala 



— Prawdopodobnie będę kontynu¬ 
ował naukę w liceum ogólnokształ¬ 
cącym w Sieradzu, ale jeszcze nie 
jestem pewien, Swoją szachową ka¬ 
rierę traktuję poważnie, dlatego 
chciałbym, aby szachy nie kolidowały 
z nauką i odwrotnie. 

— Twoje prognozy przed tegorocz¬ 
nymi mistrzostwami? 

— Polska ekipa jest wyjątkowo sil¬ 
na. Znakomicie grają Monika Bob¬ 
rowska i Hanna Jabłońska, silny jest 
mój rówieśnik Robert Kempiński 
z Gdańska, a w najmłodszej kategorii 
wiekowej wielką przyszłość ma przed 
sobą ośmioletni Aleksander Miśla 
z Ostródy. Nie wyobrażam sobie, by 
nasza drużyna nie zdobyła kilku me¬ 
dali. 

— Przez skromność nie wspomnia¬ 
łoś o sobie.*. 

— Oczywiście marzę o powtórze¬ 
niu sukcesu z Portoryko. lym bardziej 
ze Lo ostatni rok moich startów w tej 
kategorii wiekowej, a w wyższej (16 
lat) jest naprawdę silno konkurencja. 
Wszyscy na mnie liczą, a to nie ułat¬ 
wią gry. Ale jestem jednak optymistą. 

Dziękuję za rozmowę i trzymamy 
za ciebie kciuki. 

Rozmawiał ANDRZEJ BACZYŃSKI 
Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 


Joanna Strojna 
Sylwia Romaszko 
Maja Izdebska 
Łukasz Twardowski 
Madej Nurkiewicz 
Rąfat Drzazga 
Kategoria do 14 fot: 
Monika Aksiuczyc 
Hanna Jabłońska 
Monika Bobrowska 
Marcin Kamiński 
Robert Kempiński 
Pi o Ir Bob ras 


Pierwsze zawody o mistrzostwo 
świata dzieci odbyły się w 1965 roku 
w Lomas de Zanwa (Argentyna). 
Wystartowało w nich niewiele ponad 
czterdzieści osób, tylko w kategorii do 
14 lat. Kolejne dwa championaly (pie¬ 
rwszy w dwóch kat. wiekowych, drugi 
w trzech) miały miejsce w San Juan 
{Portoryko). Cieszyły się większą po¬ 
pularnością, gdyż zgłosiło się do nich 
ponad stu młodych szachistów. W IV 
mistrzostwach, w Timiszoarze (Ru¬ 
munia), udanie zadebiutowała repre¬ 
zentacja Polski. Srebrny medal zdo¬ 
była dziesięcioletnia Monika Bobrow¬ 
ska, a brązowy jedenastoletnia Olim¬ 


pią Bartosik Ponadto Marcin Kamiń¬ 
ski (do 12 lat) i Paweł Jaracz (do 14 lal), 
zajęli wysokie czwarte miejsca 
Kolejna edycja imprezy (w 1989 r.) 
była najbardziej pomyślną Olą bia¬ 
ło-czerwonych W dalekim Aguadillą 
(Portoryko) pierwszy zloty medal dla 
polskich szachów wywalczy! dwunas¬ 
toletni wówczas Marcin Kamiński 
W pięknym stylu wyprzedził Ameryka¬ 
nina Vilorię i Hindusa Kamałha. Nie¬ 
wiele gorsze były dziewczęta. Srebr¬ 
ny medal zdobyła Hanna Jabłońska, 
ą brązowy Olimpia Bartosik (obie 
w kat. do 12 lat) Momka Bobrowska 
była o krok od podium, zajmując 


czwarte miejsce. Ta ostatnia zawod¬ 
niczka była bohaterką mistrzostw 
przed rokiem, w amerykańskim Fond 
du Lac, zdobywając w kategorii do 12 
lat Srebrny „krążek \ 

W dotychczasowych czterech star¬ 
tach nasi młodzi mistrzowie szachów 
nicy zdobyli az sześć medali. Nigdy 
nie wrócili z pustymi rękami. Dlatego 
liczymy, że i w lym roku Polacy, 
występując przed własną publicznoś¬ 
cią. dołożą kilka medali do bogatej 
kolekcji. Tym bardziej, że w reprezen¬ 
tacji wciąż znajdują się medaliści 
poprzednich imprez 1 Monika Bobrow¬ 
ska. Hanna Jabłońska i Marcin Ka¬ 
miński. (ab) 
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Strychów icze radujcie eiął Mamy 
newą „slrych-ową" książką 
„W encytiuppdiaćh tego nie ina|- 
dziwie' 1 zapowoda autorka t Ewa 
Sabalanka ) serwuje 62 opowieści 
o rzeczach śmiesznych, poważnych 
i osobliwych. 

O amuletach, bezsenności, bro¬ 
dzie, fatamorganie, gitarze, kapelu¬ 
szu, kostiumie kąpielowym, okuta* 
rach, parasolu, pocałunku, samura 
jach, ubikacji.. I 50 innych rzeczach 
i zjawiskach Ciekawostki t informacje 
rzeczowe, historyczne, obyczajowe 
O na przykład takie — na czasie 
— o sandałach: 

Liście i trawa, rośliny wodne, tyko 
i drewno byty pierwszymi materiała¬ 
mi na obuwie. Plecione sandały oka * 
źały się nad podziw mocne i trwałe. 
Wycięta na kształt stopy i przywiązać 


na rzemykami deszczu tka łub kawa¬ 
łek skóry — oto obuwie z odległych 
epok Jego ojczyzną był starożytny 
Egipt W grobowcach faraonów od¬ 
kryto wtełe par sandałów ze skóry 
t papirusu, ozdobionych złotymi 
sprzeczkami, haftem typ mesę per¬ 
łową 

Obecnie także nosimy sandały bar¬ 
dzo kolorowe czerwone, złote, bia¬ 
łe ,,, Gdybyśmy naszą współczesną 
modę przenieśli do starożytnego Rzy¬ 
mu, me umknęlibyśmy kary śmierci. 
Starożytne obuwie bowiem, podobnie 
jak całe społeczeństwo dzieliło się 
na kiesy Oziś każdy nosi obuwie , 
jakie chce albo jakie jest modne* 
Dawniej mógł nosić tytko takie, jakie 
przystało jego stanowi Purpura — to 
był symbol władzy, obuwie tej barw y 
mogli nosić tyiko cesarze albo sena 


torzy Konsulowi# na uroczystość Ob¬ 
jęcia urzędu mogti wkładać sandały 
złote. Ha zwykłych posiedzeniach wo¬ 
lno im było nosić tylko Wato Odmianą 
rzymskich sandałów były tzw. ctępidą 
o podeszwie z kitku warstw skóry, 
których urok polegał na skrzypie¬ 
niu... 

I ciekawostka obuwnicza *.Z ostat¬ 
niej chwili": 

... w Paryżu narodziła się niezwykła 
forma rzeźby zrobionej z,., butów, 
które przeobrażone w ironiczne po¬ 
stacie można jostawtć na półce łub 
po wiesić na ścianie. Twórcą łych peł¬ 
nych humoru i fantazji .dzieł" jest 
Domtniąue Bordenaue Tworzywem r 
które wykorzystuje w swej pracy ; są 
znatezione na śmietniku stare buty r 
podeszwy, sznurowadła. Do butów 
dokleja uszy zrobione ze specjalnego 


MĘŻCZYŹNI 

z Warkoczykami? 

TO JUŻ SYŁOt 


Minięty, nic nowego pod ttoteem 
■Wszystko juz kiedy* było, Hęl ui/jnl 
¥ warkoczykami — teki* Choćby w XVIII 

wieku, zwłaszcza w pierwszej połowie 
(„Trzoj muszkieterowie"), szalenie mod¬ 
ne były męsku? Iryiury z werkoczykiem. 
■ nawet z warkoczykami Zwało atą to 
Cadenetts Gdy był jeden warkoczyk, no¬ 
szono go t lewej strony 1 
w xVn t wieku warkoczyki noetiy me- 
ktor* oddziały francusktej piechoty Jak¬ 
by dalszym ciągiem odaueffi był cato- 
gan albo z niemiecka — harcap. Loki 
związywali panowie ns karku wstążką 
lub wkładali w woreczki lub siatki 
Pochodzenie catoganu jesl pono bar¬ 
dzo prozaiczne — zbyt oblite ogony koń¬ 
skie podwiązce sie I chowa w siatką 
To również nazywa snj catoęanam lub 

cadoganam 

Teraz koni mniej, za to moda męsko, 
wróciła 


BABCIA TEŻ POTRAFI! 

— zawyłaia &6- letma Manya Joyee l na 
urodziny zafundowała sobie skok na spa* 


było cudowne, niczego kią nie bałą i chy¬ 
ba wyczyn powtórzy za rok 
Ram Manya Joyce w młodości byli 
reporterką dżkenniks ,, Chicago Tribune”. 
robiła wywiady z samym Al Capone, 
grata z nim w karty Animusz sprzed lot. 
jak widać, pozostał* 


dochronłe z 3000 metrów. 

Ro wylądowaniu orzekła, Za przeżycia 



„na co Myszy ogon? 




Ryl MAGDA JASNY 


. 4 ? 



PIOTR — imię greckie wywodzące się od 
słowa potrą, odpowiednik a ramo jak nr go keta — CO 
znaczy skała, opoka. Uchodzi za najwcześniejsze 
imię chrześcijańskie Chrystus nadal to imię swemu 
pierwszemu uczniowi — Szymonowi rybakowi znad 
Jeziora Genezaret (.„Ty jesteś opoka i na tej opoce 
zbuduję Kościół mój Piotr apostoł w roku 67 
w Rzymie poniósł męczeńską śmierć przez ukrzyżo¬ 
wanie głową w dół Siato się to na Wzgórzach 
Watykańskich. No jego grobie Konafantyn Wiotki 
wystawił w roku 330 bazylikę 
Imię w Polsce zawsze bardzo popularne w XX 
wieku szczegóime w tatach czterdziestych i pięć¬ 
dziesiątych 

PIOTR 

Prosty wyraźny, kochany, trochę śmieszny, w sam 
raz tyle, by być bardziej miłym, 
chudy — wpada łatwo w melancholie, feptej dlań być 
cokolwiek otyłym 

Choć podobny do świętego Piotra, dusza na wskroś 
odważna i szczera. 

nigdy, nawet w godzinę słabości, swych przyjaciół 
Piotr się me zapiera 

Łatwo chwyta miecz, jak ów apostoł, toteż nieraz 
nędznie kończy w małej zwadzie; 
doskonały żołnierz t kolega zwykłe smacznie zasy¬ 
pia na radzie 

Żłe przemawia , za to krzyczy głośno; ufa lada ko¬ 
mu, łatwowierny; 

rzadko kiedy zręczny w interesach, ma w nich roz¬ 
mach i zapał mezmterny 

Nie róbcież więc Piotra ministrom ant urzędnikiem, 
ant postem 


zawsze bowiem będzie tytko dzieckiem, choćby na¬ 
wet najbardziej dorosłem. 

(Kazimiera llłakowiciówn* 

— , „Portrety Imion,'‘J 

PAWEŁ — łacińskie Paulus — dosłownie , 

drobny, mały. imię męskie oznaczające tego, który 
jest małego wzrostu, ma drobną budowę ciała Znane 
w Polsce od czasów średniowiecza. W lalach siedem¬ 
dziesiątych naszego stulecia jedno z najpopularniej¬ 
szych imion męskich. 

Paweł — tak miał na imię biblijny apostoł Oo 25 
roku życia — Saui z Tarsu — zdecydowany przeciw¬ 
nik chrześcijaństwa Cudownie oświecony, został 
ochrzczony i otrzyma! imię Paweł. Stal się gorącym 
propagatorem chrześcijaństwa i apostołem narodów 
pogańskich Ścięty mieczem za panowania cesarza 
Nerona w 67 roku Jakkolwiek daty śmierci Piotra 
l Pawła są różne — Kościół czci ich tego samego 
dnia 

PAWEŁ 

Raz przejrzał i ślepota już się go nie ima, 
pomiędzy widzącymi on odtąd prym frzyme, 

Widzi — nie tylko okiem, lecz dotknięciem ręki: 
tek, głuchym będąc, czuciem skóry posłyszałby 
dźwięki. 

Nic przed nim — nie zakryte■ jeśU się oporom 
zasłoni tajni kształtów, zdradzi się kolorem, 
jeśli się barwy zaprze, kształt prawdy się wyda , 
widoczny dlań, jak oczom innych — piramida 
A jeśfi widzącego dotknie dłoń Boga ognista, 
to w gtorii wielkich wizji powstaje artysta. 

(Kazimiera file ko wtezów na 

— „Portrety imion") 


tworzywa, całość maluje farbą i „rze¬ 
źba ' gotowa Bordena ve zaczął ,. rze¬ 
źbić" swoje buty po odwiedzeniu pe¬ 
wnego pfemłema afrykańskiego, któ¬ 
re matuje buty i wywiesza przed chatą 
albo ozdabia nimi wnętrze, chcąc 
upamiętnić jakieś wydarzenie. 

A przy okazji ciekawostek obu w* 
niczych — czy pamiętacie, kto nosił 
„uskrzydl o na'* sandały? 


EWA SABĘ LANKA 
W encyklopediach 

nie znajdziecie 



Z CZEGO 
ŚMIEJĄ SIĘ 
W BIEŻUNIU? 


Pewien hieluniak spotyka 
rui drodze gromadkę chłop¬ 
ców 

— Dokąd idziecie chłopcy^ 

— Do Zuromma Będziemy 
tam u pół godziny? 

— Za pól godziny? Nie, nie 
będziecie 1 ' 

“ A za godzinę 7 

— Z* godzinę? 6, nie bę- 
dzleciel 

— Niemożliwe! [Kaczego nie 
będziemy? 

— 8c to w przeciwnym kie¬ 
runku ł 

w # * 

Maty JACUŚ narysował owie¬ 
czkę. Pokazuj© rysunek lacie 
Bardzo ładna synku, aie 
dlaczego la owieczka ma pięć 
nóg? 

- To zapasowa! 

★ * # 

Ftastnuracja w małym mias- 
int./ku nad W krą Gość zwraca 
się do przechodzącego kelne¬ 
ra: 

— Gzy w waszym miastecz¬ 
ku za waz a tak leje i leje? 

Chętnie bym panu odpo- 
w ©dział ale to ni© mój rewir, 
przepraszam, 

{.„Buzie na luzie" 
miesięcznik bieżuńskl) 


Czy pamiętacie*.. 

Mo nosił „uskrzyd forte” 
sandały? 

HERMES, syn Zeusa i Mai — bóg, 
spryciarz l figlarz, Poseł bogów, opie¬ 
kun podróżnych kupców. marynarzy 
U złodziei Ledwo Śię urodził, już 
podkradł stadko krów i wołów star¬ 
szemu, przyrodniemu bratu Apotlino- 
wi, wymyślił katarę t flet. Grał, biegał, 
bawił cały Olimp. Zeus uczy rui gę 
swoim posłańcem 1 nadwornym hero 
Idem W sandałkach ze złotymi skrzy¬ 
dełkami przelatywał Hermes z pole- 
cunmrni i sekretami. Przy okazji opie¬ 
kował się zagubionymi wędrowcami, 
kupcom pomagał w handlu, wymyślił 
im wagę i I łez by. młodych uczy! ćwi¬ 
czeń gimnastycznych, podobno wy¬ 
myśli! grę w kości, aby się ludzie nie 
nudzili, i litery, aby mogli utrwalać 
myśli J uczucie. 

..Skrzydlate" sandałki kaduceusz 
—- złota pałeczka, której dotknięcie 
likwiduje spory i godzt wrogów, oraz 
czapka-niewidka to atrybuty Herme¬ 
sa,, 
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29, 30 czerwca, 
1 lipca 


SOBOTA 29 VI 

Program 1, 

7.00 W sobotę rano; 7.45 Tydzień na 
działce; i,15 Reportaż: 8.35 Ziarno. 9,00 
Wiadomości poranne; 9.10 Teleten© 
i ..Było sobie życie" — serial Iranc . tO.DS 
Język angielski dla dzieci; 10.1(1 Pub¬ 
licystyka; 10.40 Na zdrowi© — program 
rekreacyjny: 11.00 Żołnierz nieznany 

— wojskowy program dok. (koncepcja 
pracy harcerstwa w Ił wojnie światowej); 
1US Telewizyjny koncert życzeń; 11.56 
Aktualności te leg az ety; 12-00 Wędrówki 
dalekie I bliskie — M Szlakami karawan' 1 

— film prod. egipskiej; 12,40 .„Siódemka" 
w „Jedynce" — program satelitarny; 
13.30 Żyć — magazyn ekologiczny; 14.00 
Walt Disney przedstawia; 15.15 Agromar- 
ket; 15.45 Niemcy 1990 — Bez muru 

— Nieznany kraj (1). (3-odcmkowy a er rai 
na temat dzisiejszych Niemiec): 16.45 
Vtoeo-Top: 17.15 Teieexprass. 17.35 Loża 

— magazyn kulturalny; 17.50 Sport — Pu¬ 
char Europy w lekkiej atletyce — Frank- 
furt'91; U.50 Z kamerę wśród zwierząt; 
19.15 Dobranoc — Domel; 19.30 Wiado¬ 
mości: 20.05 Film fob.; 21,40 Sportowa 
sobota; 22.00 Opole 91 — Nocny Turniej 
Kabaretów: 

Program 2. 

7.55 Kaliber 9i — wojskowy program 
public.; 7,55-11,05 Te rewizja śniadanio¬ 
wa; 7.5$ Powitanie; 9,40 CNN — Headline 
News. 6,10 ..Kapitan Planeta i Planetaria- 
nie 1 ' — serial anim prod. USA; 4.33 
Magazyn telewizji śniadaniowej; 10,40 
CNN — Headline News; 10,15 Magazyn 
telewizji śniadaniowej; 10.40 ..Sekretny 
dziennik A. Mole a lat 13 ! 3/4" (4) — se¬ 
rial ang; 11.05 Tacy sami — program dla 
niesłyszących; 11.55 Dookoła świata 

— Meksykański przekładaniec; 11.55 
Z wiatrem i pod wiatr; 12,25 Publicystyka; 
13.25 Zwierzęta świata — ,.Pora słońca" 
(i) — prod ang (film o przyrodzie Afryki 
w okresie suszy}: 13.55 Studio aport 

— ME w koszykówce męzczyzn (półfinał); 
14.50 Program dnia: 15 00 Klub Profesora 
Tutki; 15*34 „Santa Barbara" — serial 
USA; 17.00 Ignacy Jan Paderewski; 16 00 
Program lokalny: 18.30 . Raz, dwa. trzy 

— program rozrywkowy; 19.00 Dziew¬ 
czyna miesiąca; 20.00 Ignacy Jan Pade¬ 
rewski — kiedy Paryż byt stolicą Polski; 
20.30 Ignacy Jan Paderewski — koncert 
jubileuszowy; 21,40 ..Hale i Pace" — ang. 
program rozrywkowy; 51.30 Panorama 
dnia; 21,43 Słowo na niedzielę; 21.50 
„,Ruba — Oswald" (2) — film USA, 23.20 
CNN — Headline News; 23.30 Zakoń¬ 
czenie programu 

NIEDZIELA 30 VI 

Program 1. 

7.40 Witamy o siódmej; 7.30 Kraj za 
miastem — Projekcja z pamięci; 7,55 Po 
gospodarsko; 6,10 Od niedzieli do nie¬ 
dzieli; 8 55 Program dnia 9,00 Kino Tefe 
lerii — „.Kamienna tajemnica"; 10.25 Ję^ 
zyk angielski dla dzieci (60-ośf}. 19,30 
Przygody roślin (2). ..Nieprawdopodo* 
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bna wyprawa" — serial przyrodniczy 
prod franc, — rośliny na lerertach pus¬ 
tynnych I wulkanicznych; Ił,00 Notowa¬ 
nia, czyli cc tlę opłaca rolnikowi: 1t.25 
Telewizyjny koncert życzeń: 11.55 Tak 
zwane kleryckie kompanie — wciskowy 

‘i 

proflf publicystyczny: 12,20 Magazyn 
..Morze12,40 Tęczowy Musie Bok; 
12,05 Circom Region a i prezentuje; 13.25 
GrgMHoweck! —- film d*k.; t4,t5 Pieprz 
I wanilia — ..Pocztówki z Chin”: 14.55 
Te te wizjer; 15.15 Studio spon — Puchar 
Świata w lekkiej atletyce; 17,15 Teteeiip- 
resa: 17.35 Smak życia; 1*45 Wokół wiel¬ 
kiej sceny; 19.00 Wieczorynka; 20.00 
b .Marta Curie” (3} — film prod, franc,; 

21.30 Opole 91 — Mikrofon I ekran (cz. 1); 
23.20 Wiadomości wieczorne. 23,45 Mik¬ 
rofon i ekran—cz, 2 tOpote91); 1.Ó5 Jutro 
w programie 

Program 2* 

7.45 Przegląd tygodnia; 1,20 „Mana Cu¬ 
rie" (3) — wers|a dla niestyszących; 9.50 
Program dnia; 10,00 CNN — Heedllne 
News; 10,10 Jutro poniedziałek; 10-30 
Program lokalny; 11.00 Dawnych wspo¬ 
mniał czar — Karolina Lubieńska (3J; 
11,50 Zbliżenia — czyli to i owo o fHmie; 

a 

12.30 Express Dlmanctię; 12.45 Gość 
..Dwójki’ 1 ; 13.00 PKF; 13-10 100 pytań 
do,,.; 13.50 Studio sport — Mistrzostwa 
Europy w koszykówce—finał; 14,50 Kino 
familijne; 15,00 Polscy — ..Bliski i od¬ 
dalony — Czesław Miłosz" — him dok. 
Andrzeja Miłosza; 15.25 ..Wędrówki lu¬ 
dów nad Pacytlkiem" (3) — ,.W głąb 
krainy lodów" — sami australijski 

□ zasiedlaniu Syberii tym razem. 17,30 
■Bliżej- świata: 11 30 Uśmiech z Galicji; 
19,00 Wydarzanie tygodnia, 19,30 Pub¬ 
licystyka kulturalna; 20,00 Śpiewa mor- 
roońsk i chór, Jabernaculum z Salt Lakę 
City z USA; 21,00 „Hale i Pace” — pro¬ 
gram rozrywkowy; 21,30 Panorama dnia; 

21.45 Serial filmowy; 22.25 Rozmowy bez 
sekretów; 22.40 Gość ..Dwójki"; 23.40 
CNN — Meadime News; 23.50 Program na 
poniedziałek 

PONIEDZIAŁEK 1 VII 

Program 1. 

1* 55 Aktualności lelegazety; 17,00 LtV 

— Lato w telewizji; 17.15 feiBexpre*a; 

17.30 LTV - Lato w telewizji; 11,15 Alf' 
{15J — serial USA; 19.20 Dobranoc. 19.30 
Wiadomości; 20.05 Spektakl na bis: E 
Morris „Drewnianą miśka ,reż T Wgro- 
nlkrSwicz. wyk. L. Benoit. M. Rogat¬ 
ka Wiśniewska, T Makarske, A. Mariań¬ 
ski i Jnni; 21.55 Leksykon polskiej muzyki 
rozrywkowej —,,S"; 22,35 Wiadomości 
wieczorne; 22,50 „Air ( 15 ) — serial USA 
(wersja oryginalna); 23.15 BBC — World 
Serwlce 

Program 2. 

11.45 Powitanie, 17.00 Zwierzęta wokół 
nas — Podaj łapę; 17,30 „Kusza" 
(2*-o«t) — serial USA; 1* 00 Program 
lokalny; 11.30 Przegląd kronik filmowych; 
19,00 Ojczyzn* — polszczyzna, 19.15 Za¬ 
praszamy do „Dwójki": 19.25 Roman La¬ 
socki przedstawi* — J Kurko wicz 

- skrzypce. 20.00 Publicystyka ..Prawo 
wyboru” — Transplantacje — prawna 
regulacja dysponowania ciałem po śmie¬ 
rci: 20,30 Powroty. 21,30 Panorama dnia. 

21 45 Sport; 21.5* „Tan Sitong — lilm 
fab prod. chińskiej; 23,05 Studio im And¬ 
rzej* Munka. 0,05CNN — Heedllne News 
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Najbardziej nawet szałowy ciuch 
można szybko pozbawić szyku nie¬ 
właściwie czyszcząc go i piorąc. Dla¬ 
tego dziś proponuję krótki kurs pra¬ 
nia, Zanim cokolwiek zamoczycie 
w wodzie, zerknijcie najpierw na met¬ 
ką. którą producenci odzieży umiesz¬ 
czają zwykle z tylu przy kołnierzuafbo 
gdzieś z boku w szwie sukienki lub 
spodni. Tajemnicza znaki umieszczo¬ 
ne na takiej metce zdradzają zwykle 
wszystkie tajemnice, jak postępować 
z ciuchem 

Wanienka z podaną temperaturą 
{np 30°. 40°, 60") oznacza, że wyrób 
można prać w wodzie, której tem¬ 
peratura nie przekracza podanej war¬ 
tości (t). Trójkąt z literkami Cl — mó^- 
wi o możliwości użycia środków wy¬ 
bielających Trójkąt przekreślony 
— nie wolno łch stosować (2), Prosto¬ 
kąt określa sposób suszeni* — pros¬ 
tokąt pusty: można odwirować w prał¬ 
eś i suszyć na sznurze (3), Prostokąt 
z kreskami pionowymi; nie odwirowy¬ 
wać, suszyć w temperaturze pokojo¬ 
wej , wieszać jeszcze mokre na ramią- 
czku (4). Prostokąt z poziomymi kies¬ 
kami: nią odwirowywać, suszyć w po¬ 


zycji poziomej rozłożone na ręczniku 
j5). Żelazko z jedną, dwiema lub trze¬ 
ma kropkami informuje o dopuszczaf- 
nej temperaturze, im więcej kropek, 
tym żelazko bardziej gorące (6) Żela¬ 
zko przekreślone: nie prasować. Kół¬ 
ko z literką określa sposób czysz¬ 
czenia chemicznego: P — czyścić 
benzyną f7) F — czyścić benzyną 
ekstrakcyjną (to wskazówki dla pralni 


chemicznej (6). Kółko bez litery lub 
przekreślone oznacza — nie czyścić 
chemicznie (9) 

Gorzej, gdy ciuch me mna metki. 
Wtedy pozostaje zdać się na intuicję 
1 zachować daleko idącą ostrożność. 
Odziezy z delikatnych i naturalnych 
tkanin, jak wełna, jedwab, mohair. 
cieniutka bawełna nie radzę raczej 
prać w pralce mrlomstycznej, Swetry 


wełniane i wszelkie dzianiny piórze 
się w zupełnie letniej wodzie z dodat¬ 
kiem rozgotowanego mydła, płynu 
„Kokosal", „Puch" albo szamponu do 
włosów Tempom tur a prania I płuka¬ 
ni* powinna być Jednakowa, inaczej 
sweter się sfilcuje. Po pramu nie 
wyżyma się, lecz wygniata delikatnie 
w gruby ręcznik I suszy również na 
rozłożonym ręczniku. Spodnie dżin¬ 
sowe najlepiej przed praniem namo¬ 
czyć w ciepłej. mydlanej wodzie i po- 
zOślawić na klik* godzin. Następnie 
szorować mocno szczotką, namydin- 
jąc brudniejsze miejsca. Eleganckiej 
spódnicy z aksamitu nie radzę prać 
samemu, ale można ją wtasnoręcznie 
odświeżyć i wyprostować Zagniecio¬ 
no miejsca. W lym celu przekładamy 
ją n* lewą stronę i trzymamy klik* 
minut nad naczyniom z wrzątkiem. 
Para przechodząc przez tkaninę wy¬ 
prostuję zagnieciono wioski i wystar 
czy spódnicę lekko wy szczotkować. 

Tyle o praniu na dziś Zapraszam 
więc do misek z wodą. przypomina- 
iąc, ze nie ma co marzyć o modzie 
i szyku, jeśli się nio dba o swoje 
ci uchy f (|z) 



Zestawy atrakcyjnych 
horoskopów wysyła 
KAJ. 

Przyślij kartkę z adre¬ 
sem i dokładny datę 
urodzenia 

74-111 Lu ba nowo 42 


ŚM-55/6 



GRATISOWE 

PROSPEKTY 

Oferujemy katalog 
z adresami firm samo¬ 
chodowych oraz wzory 
listów gwarantujących 
otrzymywanie prospe 
któw. 

„HOftAT" 

Dąbrowa Górnicza 1 
Boji 134 

ŚM-59/8 


SUPER 

LABIRYNT 


Mas i jeszcze szansę! Gra roku w Rf N jest już w naszych sklepach. 
Premiowa sprzedaż logicznej gry planszowej przedłożona do 30 wrzei 
hi*. 

Do wygrania zestaw kom pula rowy ..Commędoro-64", deskorolki, 
walkmany ł atrakcyjne książki. 

ŚM-U 



L t* 



— Bardzo żałuję — odrzekł pan. Smith rzucając porozumiewawcze 
Spojrzenie Maryni. — Jakoś goście niechętnie zatrrymui* się w moim 
domu,,. Dwa lata temu krewni, którzy przybyli mnie odwiedzić, wy¬ 
skoczyli w nocy przez okno Więcej ślę nie pokazali.., 

— Wcale im tlę nie dziwię —oświadczyła pani Katarzy na z nacisk iem. 

Żegnam pan®, panie Smithl 

W parę minut później spadkobiercy pana Ziółko wędrowali z panem 
Spotem na stację w Thurstaston. gdzie zostawili swoje walizki. Miejs¬ 
cowy pociąg odchodził do Wesi Kirby i Birkenhead — przedmieścia 
Lryerpooiu. Nie było wówczas podmorskiego luneiu pod ujściem rzeki 
Mersey — na drugą stronę podróżowało się parowym promem, który 
przybijał do brzegu w najruchliwszym punkcie Liverpoolu 

Spadkobiercy pana Ziółko dorożką jechali do portu — przez wygiętą 
w pałąk ulicę Church Street obwieszoną reklamami mydeł Hudson* 
i przyprawy .,Dovril' . zatłoczoną pojazdami, piętrowymi żółtozielonymi 
tramwajami elektrycznymi. 

Księżyc wyglądał zza chmur U wy Joto Church Street migotały na ile 
nieba oświetlone wieże Towarzystwa Linii Okrętowych ,,Cunard Lines" 
w porcie Fiwęrpoglskim 

VI 

Na drugi dzień o dziesiątej rano parowiec „Minerwa" odpłynął do 
Lizbony. Spadkobiercy pan* Ziółko i amator^elektyw z górnego pokładu 
spoglądali na port IiverpooFski Mżył drobny deszczyk; zdawało się, ze 
me pada. ale zwisa w powietrzu, miesza się z dymem okrętowych 
kominów, rozpetza wzdłuż ujści* rzeki Męrsey. pokrywając smugami 
wilgoci slupy do cumowania, żelazne balustrady i kamienne pod¬ 
murowania brzegów Niknęły w mm gmachy Towarzystwa Żeglugi, żółto, 
drewniane budyneczki składów, statki pagazorskio i handlowo z rykiem 
syren sunące do portu Maty. czarny od sadzy holownik, z czerwoną 
obwódką na zakopconym kominie, ciągnął pokaźnych rozmiarów ,.Mine- 
rwę" manewrując między barwnymi bojami kołyszącymi się na wodzie 
W da ii otwarte morze zlewało się z niebem Szaro było dokoła i ponuro 

Stado dużych, dobrze odżywionych mew o niebieskich skrzydłach 
podążało za ,,Minerwą'\ Do późnego wieczoru krążyły nad parowcem, 
z krzykiem rzucały się na powierzchnię morze, gdy od pud ki z kuchni 
wyrzucano za burtę, zostawały w tyle, goniły statek, szybowały nad 
głowami pasażerów wolno poruszając skrzydłami — dostojne, czujne 
I żarłoczne. 

Następnego rana nie było po nich śladu, śladu nie zostało po 
brytyjskich brzegach, sinym Morzu Iryjskim t deszczu. Ukazało się mebo 


bfękllne bez chmurki BleFily się grzbiety tal, połyskiwały w słońcu, 
załamywały z szumem rozpryskując pasma pieny na granatowym ife 
wody. Kołysało Co chwila dziób „Mmerwy piął się ku górze, przecinał 
szczyt lśniące; ściany pędzące} mu na spotkanie i łagodnie opadał 

Przy śniadaniu pani Rubmkiewicz podejrzliwie śledziła ruchy filiżanek 
i talerzy na stgłe. 

— Czy to burza? — zapytał* z niepokojem amator* detektywa który 
odświeżony poranną gimnastyką, bez pośpiechu, chociaż z apetytem, 
zabrał się do spożywa ma gorących kiełbasek. 

— Mamy piękną pogodę — odpowiedział Anglik — Mijamy Zatokę 
Biskajską, zwykle bardziej niespokojną niż otwarty ocean. Niedługo 
zacznie naprawdę kołysać 

Maryni* wydał* okrzyk zadowoleni* 

— Jak to dobrze 1 

— Dziękuję 1 Miałem juz dosyć u rozmai ceń wdrodzet — oświadczyła 
pani Katarzyna. — Nerwy mi ta podróż zrujnowała' 
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TEN TYTUŁ' POJĄ WJ AC SIĘ BĘDZIE W „K0- 
MlKSOMANH" CO'CZAS JAKIŚ, ZAWŚ2lfc(A< 4, 

GROMADZI sięjhochę NOWOŚCI, o KTO- " tV V i 
F^CHTRZEBAIWISAC M^OŻE CYKL PRO- . 

DUKCJI „ŚM" JEST DŁUGI I TO WSZYSTKO NIE 
ZAWSZE WYJDŹ iE TAK CAŁKIEM NA S WIEŻO. 

TO NAPISAĆ TRZEBA WIĘC PROSZĘ BAR¬ 
DZO ... 

Aha., umówmy się jeszcze, że z lady na -półkę 
idą rzeczy przynajmniej dobre, Kitom i gniotom 
poświęcę oddzielne odcinki. No i oczywiście 
czekam tu na was: informujcie mnie na bieżąco 
o. waszym zdaniem, dobrych i złych nowo¬ 
ściach. bo przecież ja też mogę czegoś nie 
zauważyć lub nie dociytać. 

A teraz już nowości Najpierw magazyny. 

Wróciła „Awantura 1 \ Ja taki niedowiarek, a tu 
proszę mespodztanka — pojawił się, choć 
z dużym opóźnieniem, drugi numer W nim co 


Seria 

Album 

Moja ocena 

Wasza ocena 

W poszukiwaniu ptaka 

Świątynia zapomnienia 

5 


Walerian 

Kraina bez gwiazd 

5 — 


Conan 

Pełzające bóstwo 

a + 


Scenariusze filmowe 

Indianą Jgnes i oęłalnia 
krucjata 

4 - 


Marinę 

Królowa piratów 

5 


Vasco 

Więzień szatana 

S — 


Tetfoi 

Książę Gevaudanu 

6 — 


lan Kalarfing 

Tajemnicą Tajgi 

5 


Aria 

Łzy bogini 

5- 


Thorgał 

Ponad krainą cleni 

6 


Tymoteusz Titan 

Spotkanie na Proktorze V 

4 


Batman 

Ana rch w Gotham 

6 — 


Punisher 

Szkodnik — Poczucie winy 

5 


Spider-man 

Jad 

5 


Superman 

Odkrytą tajemnicą 
— Bloodsport 

5 


Według Ericha von 

Dżinikena 

Tajemnica piramidy 

5 

* 




prawda tylko kontynuacje opowieści z pierw¬ 
szego. aie to robi się coraz ciekawsze. 

„Komiks" też nie próżnuje. Ukazały się (jek 
zwykle na wysokim poziomie i jak Zwykle 
i dużym opóźnieniem) zeszyty i — drogi tom 
„W poszukiwaniu plaka czasu M pi „Świątyni* 
zapomnienia 1 ' 3 3 — „Kraina bez gwiazd 1 ' 
z^erit „Walerian 11 Tego śię nie komentuje, lo 
się chłonie w milczeniu i prosi o dokładkę. 

Wydawnictwo ..AS-Editor" dalej gnębi nas 
„CManwnr To już pięty, lt Peizsjąc* bóstwo 1 
—większość albumu da się czytać, niesamowh 
te... i nną serią tego wyd awnlclwa są prze robio¬ 
ne na komiksy scenariusze filmowe i ofo drugi 
po „Blade Run nerze" 1 (niedawno pokazanym 
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„Minerwa" coraz wyżej wspinała się po falach i zapadała w dół 
gwałtów nie. Brzęczały i lańczyty nakrycia od końca do końca atolu. 
Zapomniano o jedzeniu. Oczy pasażerów zwracały się ku okrągłym 
oknom; ukazywało się w nich na przemian morze lub niebo. Jedynie 
mężczyzna o czerwonej twarzy i ciemnej czuprynie, który zajął miejsce 
obok spadkobierców pana Ziółko, mię zwracał uwagi na ruchy statku 

— boz reszty pochłaniało go jedzenie. 

Doktor Pigłowskl w zamyśleniu szarpał swoją czarną bródkę. 

— Jakim sposobem odnajdziemy tę działaczkę ruchu kobiecego? 

— odezwał się do pana Spota — Nie bardzo sobie wyobrażam,,. 

Amator-detektyw sięgnął do kieszeni po pękaty notes. 

— Pomyślałem o tym wcześniej — odrzekł ze spokojem cechującym 
ludzi pewnych siebie. — Z gazet portugalskich wynotowałem nazwiska 
kobiet ostatnio aresztowanych. 

— Aresztowanych? — powtórzyła ze zdumieniem pani Katarzyna. 

— Tak, proszę pani,,. Aresztowanych lub ukaranych grzywną za 
zakłócenie spokoju publicznego- 

— Ależ. panie Hilary!.,, Co to ma wspólnego z działaczką, o której pan 
Smith wspomniał? 

— Bardzo wiele, proszę pani — oświadczył pan Hilary, otwierając 
gruby notes — Kobiety walczą o prawa wyborcze. nie znajdując 
poparcia w parlamentach.,.. Zaczynają więc demonstrować na ulicach: 
zrywają plakaty, tłuką szyby w omnibusach.,. 

— Tak, tak! —■ przerwała pani Rublnklewkcz — Zdziczenie obycza¬ 
jów!... Nic dziwnego, że nieboszczyk Ziółko znalazł taką przyjaciółkę 
w Portugalii,,. A może ona jest w więzieniu? 

— Nie sądzę.,. Zwykle kończy ślę kilkoma dniami aresztu Itib karą 
grzywny Oto parę zanotowanych przykładów: Ottllia Jorge ukarana 
grzywną za wywołanie awantury na targowisku w Lizbonie... Na tym 
samym targowisku ukarano Margaridę Jugan za uderzenie urzędnika 
rybą po głowie... 

Doktor Pigtowskl z lekceważeniem wzruszył ramionami, Marynia 
przesłoniła uśmiechniętą twarz serwetką, pani Katarzyna z podziwem 
spojrzała na angielskiego detektywa. 

— Och. panie Hilary! — zawołała. — Jak dalibyśmy sobie radę bez 
panalf 

Miody lekarz niechętnym spojrzeniem obrzucił chudego Anglika Pan 
Hilary spoglądał w małe lusterko, które irzymał w ręku, W lusterku 
odbijała się sylwetka mężczyzny o ciemnej czuprynie; mężczyzna ów 
skończył śniadanie i spod oka pHnie obserwował detektywa Za chwilę 
z błogim wyrazem twarzy zapisał ooś w notatniku, po czym machnął 
ręką, zachichotał, wstał od stołu i chwiejnym krokiem — charakterys¬ 
tycznym dla podróżnych przebywających Patokę Biskajską — skierował 
się ku wyjściu 

— Hm! ■— mruknął detektyw ścigając go wzrokiem. 

Pani Kaiarzyna otworzyła usta, by wyrazić swoje zdanie o nieznanym 
współbiesiadniku, ale poczuła, że musi je natychmiast zamknąć. 

— Słabo mi — szepnęła. — Henryczku... 

-- Niech mama zaraz wyjdzie na pokładł — poradzi! doktor. — Świeże 
powietrze to najlepsze lekarstwo! 


Mą horyzoncie widać było żółty cypel brzegu wystający pionowo ned 
powierzchnię wody. Powiewał lekki wiaterek. Morze zdawało się 
uśmiechać do słońca; falowało, bryzgało pianą, huczało... Nad białym 
kadłubem datku piętrzyły się grzywiasle góry, — ..Minerwa" wspinała 
się po ich grzbiecie i wierzchołek fali rozbijał się o dziób parowca, 
pryskał wysoko w powietrze, rosząc słonym deszczem nielicznych 
amatorów spaceru. 

Należał do nich mężczyzna o ciemnej czuprynie. Pani Pubinklewicz 
kurczowo trzymała się żelaznej poręczy schodków i z przerażeniem 
rozglądała po rozkołysanym morzu, ale nią uszło jej uwagi dziwaczne 
zachowanie się towarzysza posiłków. Mężczyzna ów zbliżał się niepew¬ 
nym krokiem, szeroko rozsławiając nogi,, i — jakby r>a widok pani 
Katarzyny—naraz zawrócił i popędził w przeciwną stronę; na środku 
pokładu zawahał się, po czym dał susa w bok, rozpaczliwym gestem 
chwytając się za barierę. Zawisł tam, głową w dół, ale za chwilę odwrócił 
roześmianą twarz ku pani Rubinkiewieżowej. 

— Podejrzanie wygląda ten człowiek — stwierdził pan Hilary Spot, 
obserwując go z ukrycia. — Charakterystyczny typ przestępcy. 

— Przestępcy? — zdziwił się doktor PipłowskL — Nie podzielam pana 
opinii... 

Amator-detektyw uśmiechnął się pobłażliwie 

— Mam doświadczenia w tych sprawach — odrzekł nie spuszczając 
wzroku z mężczyzny o czerwonej twarzy. — Wy siarczy zajrzeć do 
podręcznika dis detektywów, 

Pan Hilary sięgnął do Jednej ze swych przepastnych kłoszeni, ale 
w tym momencie .„Minerwa" pochyliła się gwałtownie i amator-detektyw 
zniknął w głębi schodków. Pani Rubinklewicz wydała okrzyk przeraże¬ 
nia: poczuła, że palce jej: odrywają się od poręczy Pokład za kołysał się 
pod stopami: pani Katarzyna przymknęła oczy — leciała w przepaść. 
Chwile wydawała się wiecznością W sekundę później przytrzymały ją 

9 . 

silne ramiona i rozległ się znajomy głoa: 

— Pani dobrodziejka zechce się uspokoić... 

Pani Kaiarzyna otworzyła oczy 

— Pani dobrodziejka zechce się uspokoić — mówił pan Malinowski 
w krawacie w czarne kropki. — Nie ma żadnej pewności, że to trzęsienie 
ziemi... 

— Trzęsienie ziemi? — powtórzyła pani Rubinkiewicz, bynajmniej nie 
uspokojona, ze zdumieniem spoglądając na młodego dziennikarza, 

— Piękna pogoda nie zapowiadała ostatniego trzęsienia ziemi 
w Lizbonie — wyjaśniał drugi Z braci Malinowskich, z drugiej strony 
ochraniający panią Katarzynę, — A przecież wzburzyła się powierzch¬ 
nia morza nie tylko w pobliżu Uzbony, ale nawet u wybrzeży Anglii 
i Ameryki... 

Cdn, 


Z4 serii: rf Marina", tt Yascc Tatfof" /„Jin 
Kaiedine" wydawnictwa ,, flegm sus " uka¬ 
zały się na rynku kołejoe albumy 


w TV jako „Łowca androidów 1 ') scenariusz 

— „Indiana Jones i ostatnia krucjata", Film już 
wszyscy znają, scenariusz sam się broni. obra¬ 
zki są takie sobie, całość strawna. 

1 4 serii: „Marin*' 1 , n V»*co" h „Tełlol" i „tan 
Ksledine" wydawnictwa „.PegasuS" ukazały 
się na rynku kolejne albumy — „Królowa 
piratów ", „Więzień szatana’ 1 , „Książę Gavau- 
danu" i „Tajemnica Tajgi". Moim liderem jasf 
Tetfel, lubię takie parapoetycki-e klimaty, ale 
pozostałe są naprawdę równie dobre: Marinę 
coraz lepiej się czuje wśród piratów i już im 
rozkazuje, Vasćo tym razem przegrywa, ale 
przecież nie we wszystkich przygodach można 
Zwyciężać, a łan Ktledine odkrywa w tajdze 
bazę kosmitów, którzy podejrzewają go o... 
A co ja wam będę wszystko opowiadał 

Ukazała się trzecia „Aria”, jak zwykle piękna 
1 kusząca Album „Łzy bogini" rozwija wątki 
„Rycerzy z Aquariu&a', ale mimo dobrego 
scenariusza i niezłej grafiki nadal nie dorów¬ 
nuje klasą „Thw galowi", który pojawił się 
ostatnio „Ponad krainą dani". Seria nieod¬ 
miennie na|wyższej, wręcz wzorcowej klasy 
3 czekam już tylko na pojawienia się szóstego 
albumu: „Upadek Brak Zaritha 11 . by poświęcić 
Thorgafowi całą Komlksomanlą. 

Zawitał de nas „Tymoteusz Tlttn", Pierwszy 
album pt „Spotkani* na Profcloraa V" jesl 
nawet zachęcający. 

No I zapomniałbym, Cały czas frontalnie 
atakują amerykańscy superbohaierzy. O nich 
już tez niedługo napiszę, a dziś tylko zdradzę 
wam moją prywatną listę przebojów: ,,Bat¬ 
man", „Punisher", „Spider-man", „Super¬ 
man". W tej kolejności ich lubię i w tej kolejno¬ 
ści czytam Ich nowe przygody (oceny najnow¬ 
szych albumów w tabeli}. 

Na koniec ciekawostkę. Przypadkiem kupi¬ 
łem ne straganie siódmą część serii „Według 
Erich* von Danlkena" Dotychczas pojawiło się 
ich pięć: od „Lądowania w AfidacłT 1 do „Za¬ 
głady wielkiej wyspy" Gdzieś zniknęła Szósta: 
„Planeta pod kontrolą", no i teraz jest siódma 
„Tajemnice piramidy" — na straganie. Album 
był w sprztdazy tylko jeden dzień i więcej go 
nie widziałem. A przecież wydał go KAW w ze¬ 
szłym roku (tak jest napisane w stopce) i to 
w 100 000 egzemplarzy Mozę kłoś z was 
domyśla się. o co tu chodzi i gdzie się podział? 
Bo komiks jest przecież bardzo dobry, w per¬ 
fekcyjnych rysunkach Bogusława Poleha uka¬ 
zuje niesamowitą hipotezę powalania egips¬ 
kich piramid 

Na dziś siarczy nowości, a następnym ra¬ 
zem... to ja jeszcze sam nie wiem, cc będzie 
(może jakiś konkurs?) 


I to by było na tyle. 


Kiamll 
KO MIKSOM ANI A 
uf, Kościuszki 98 
33-100 Proszowice 
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NOVI vocaI groitp, czyli 



— Halo! Dzwonię z Międzynarodowej Fundacji 
Kultury rt Osłoya‘\ Mamy zamiar wprowadzić do 
polskich szkól najnowsze metody umuzykalnia¬ 
nia f nauczania muzyki. Czy „Świat Młodych* f 
może nam w tym pomagać? 

I tak do naszego „Świata Muzyki" trafi! ■— w zu¬ 
pełnie dla nas zaskakującej roli propagatora wy- 
próbowanych w Japonii supernowoczesnych i po¬ 
dobno stiperskutecznych metod umuzykalniania 
— pan WALDEMAR PARZYŃ3KI, Pamiętaliśmy go 
z... estrady. Byt przed kilkunastu laty jednym 
z wokalistów bardzo popularnej u nas, a znanej 
i w świecie, grupy — Novi Singers; jej kom¬ 
pozytorem, aranżerem I kierownikiem w jednej 
osobie. Skorzystajmy z okazji 1 poznajmy ten 
]P kawa1ek historii polskiej muzyki rozrywkowej". 



Zespól powstał w 1564 r. — by 
śpiewać jazz Byliśmy wszyscy stu¬ 
dentami I roku Akad emu i Muzycznej 
w Warszawie, Ponieważ język polski 
me z był nadawał się do śprewama 
takiej muzyką wymyśliliśmy własny 
język muzyczny. śpiewaliśmy po pro¬ 
ste monosylabami—tzw skatem. Już 
po roku wspólnej pracy zdobyliśmy 
I nagrodę na festiwalu jazzowym 
w Szwajcarii. Od tej pory zaczęta się 
nasza światowa kariera. Niewątpliwie 
była to jedna z najbardziej znaczą¬ 
cych, oszałamiających karier, jakie 
Spotkały polskie muzyczne grupy na 
świacie W latach 1976 I 197? w an¬ 
kiecie ,,Oown beat" — najbardziej 
fachowego amerykańskiego pisma 


NEW 

ORIGINAL 

VOCAL 

INSTRUMENTS 


oraz nowoczesna 
nauka muzyki 


Pierwszy skład NoyI Singers (od pra¬ 
wej}: Bernard Kawka, Ewa Wanat. 
Waldemar Parzy fiski i Janusz Mych 

muzycznego — zajęliśmy I miejsce 
wśród grup wokalnych z całego świa¬ 
ta To było ukoronowanie przeszło 
dziesięciolecia pracy, w czasie które¬ 
go wiele razy występowaliśmy w wie¬ 
lu krajach, nie tylko europejskich. 
Pamiętam najlepiej, bo i najmocniej 
je przeżyłem — wielkie tournóe 
z 1969 r. po antypodach. Szlak wiódł 
przez Nową Zefandię, Australię In¬ 
die... Jako niesłychanie ważny wspo¬ 
minam tez nasz udział w festiwalu 
muzyki amerykańskiej w Belgradzie, 
w 1972 r , którego ozdoba był słynny 
do dziś Miles Davies. Byliśmy jedyną 
białą grupą na lym festiwalu — re¬ 
prezentowaliśmy Europę. Śpiewaliś¬ 
my wtedy standardy amerykańskie, 
a tę takż e i wfasrtę. 


Nie każdy dziś zdaje sobie z tego 
sprawę, ale lała sześćdziesiąte były 
okresem prawdziwej eksplozji muzy¬ 
ki jazzowej. Tak jak dziś słucha się 
rocka — wtedy słuchało się jazzu 
Naszymi sympatykami, wielbicielami 
wręcz, były masy młodych ludzi. Sale 
na naszych koncertach pękaty 
w szwach —- nawet Kongresowa! Na¬ 
szą muzyką byl nie tylko jazz. Na¬ 
graliśmy płytę ..Nowi Singers Cho¬ 
pin". 8yly to... hity Chopina wykonane 
a capeUa; preludia, mazurki... 1 ta 
płyta przyniosła nam ogromne suk¬ 
cesy - nie tyle jako jazzmanom, a po 
prostu wokalistom. Istnieliśmy do 
198B r Teraz nasze drogi w sposób 
naturalny się rozeszły, ate wszystkich 
dawnych Novych łączy profesjona¬ 
lizm i poważne podejście do spraw 
muzyki. 


Ostatni skład Nori Singers: Janusz Mych , Ewa Wanat, Watdemar Paczyński 


— Dlaczego wzięły kompo¬ 
zytor muzyki filmowej ł teatralnej, 
aranżer, dawny wokalista, a potem 
opiekun radiowo-telewizyjnego stu¬ 
dia piosenki, w którym zaczynało wie¬ 
le staw, poświęca się dziś potężnej 
pracy organizacyjnej, jaką jest pro¬ 
wadzenie fundacji kultury? 

Waldemar Parzynski: — Wynika to 
z mojego temperamentu — skłonno¬ 
ści pedagogicznych mam nie mniej 
niż twórczych. Prócz tego wierzę, że 
ta fundacja, dzięki swoim kontaktom 

OSTOYA 


ż YAMAHĄ, przy współpracy Minis¬ 
terstwa Kultury i Sztuki oraz Minister* 
stwa Edukacji Narodowej może wiele 
zdziałać A młodzi Polacy są lateime 
zaniedbani muzycznie i najwyższa 
pora, by im pomóc. 

— Na czym polega japońska meto¬ 
da umuzykalniania? 

— W naszych szkołach bardzo 
przydałby się pewien specjalny, pro¬ 
dukowany przez Y AM A HĘ, instru¬ 
ment o symbolu KP 2000, Pozwala on 
właśnie na uczenie wspólnego muzy¬ 
kowania. Na jednym kablu zasilają¬ 
cym łączy on kilka, do kilkunastu, 
instrumentów Uczniowe muzykują 
równocześnie... 


za 70% dzieci ma — czego my, Polacy 
nie śmiemy nawet podejrzewać 
— słuch absolutny' Obcowanie z ide¬ 
alnymi, cyfrowo strojonymi dźwięka¬ 
mi, przyswojenie ich sobie w tej po¬ 
staci automatycznie podnosi poziom 
słuchu uczniów. Przeszczepienie me¬ 
tod YAMAHYna nasz grunt to napraw¬ 
dę gra warte świeczki’ 

— Czy OSTOYA ma pomysł jak to 
zrobić? 

— Z pewnością nie metodą na¬ 
kazową. Chcemy zachęcić szkoły do 
korzystania z metody. Zamierzamy 
najpierw ją przedstawić na przykła¬ 
dzie pewnej eksperymentalnej ki asy 
w warszawskiej szkole podstawowej 


— szansą nie tylko dla 



— Równoczesne granie lo jeszcze 
nie orktesłre.,, 

— Oczywiście nie ma mowy od razu 
□ orkiestrze, ale gdyby w naszych 
szkołach zaczęto stosować ten instru¬ 
ment. skok ze świata fletu prostego 
i cymbałków ku prawdziwemu rozu¬ 
mieniu muzyki byłby olbrzymi, To 
sprawdzone 1 

— W Japonii. 

— Owszem. I w Stanach, i w wielu 
mnych krajach. Tam już po kilku la¬ 
tach takiego nauczania stwierdzono, 


talentów 


Której — jeszcze nie mogę zdradzić. 
Afe najpierw musimy do końca opra¬ 
cować sposób przeszczepienia me¬ 
tod YAMAHY na polski grunt, przygo- 
■ tować podręcznik z prawdziwego 
zdarzenia. Liczę, że stanic się to za 
kilka miesięcy. Obiecuję natychmiast 
zaprosić „świal Młodych" na lekcję 
pokazową. 

— Dziękujemy! Fundacja zajmuje 
się leż sprowadzaniem do kraju świe¬ 
tnych instrumentów YAMAHY. Komu 
one służą? 


f Ryszard Szeremeta 



— Przędę wszystkim kompozyto¬ 
rom i aranżerom, a także ambitnym 
amatorom. Sprowadzamy je po na¬ 
prawdę niskich cenach, YAMAHA 
produkuje wszystkie instrumenty, po¬ 
za lutniczymi, znakomitej jakości! ich 
elektronika to XXI wiek! 

— A co poleciłby pan najmłod¬ 
szym? 

— Choćby rewelacyjne i niezwykle 
N kibordy M — zabawki. 

— Czy nie są zbyt drogie? 

— Uważam, że jeśli rodzice decy¬ 


dują się kupić zabawkę, powinni,, 
zainwestować jak najlepiej! Taką in¬ 
westycją są z pewnością zabawki, 
które pomagają dzieciom się rozwi¬ 
jać. Muzyczne komputerki, z grami na 
dokładkę, doskonale nadają się do 
zabawy połączonej ze zdobywaniem 
nowej wiedzy i nowych umiejętności. 
Rozbudzają tez twórczą inwencję 
Jak na swoje zalety — me są znowu 
lakie drogie Można niektóre z nich 
kupić za ok. 300 lys, zl. Lepszy laki 
jeden prezent pod choinkę niż pręć 
falek czy gier wojennych.,. 







W 1887 r w Japonii pan Torukasu 
Yamaha zbudował swoją pierwszą 
fisharmonię. To był pierwszy krok na 
drodze słynnej rodziny do stworzenia 
potężnej firmy zajmującej się produk¬ 
cją i sprzedażą doskonałych instru¬ 
mentów i poszukującej instrumentu 
idealnego. Ten cef pomogła osiągnąć 
(irmie Yamaha najnowocześniejsza 
nauka i technologia 
Od łat już firma prowadzi intensyw¬ 
ne badania i eksperymenty w dziedzi¬ 
nie instrumentalnej. W 1989 r. po¬ 
walało jej pierwsze centrum rozwojo¬ 
wo-badawcze, źe wspaniałym tech¬ 
nicznym laboratorium. W filiach firmy 
wytwarzane są wszystkie niezbędne 
materiały, komponenfy i podzespoły 
potrzebne do budowy elektronicz¬ 
nych instrumentów, które od Yamahy 
kupuje juz dosłownie cały świat. 


MUZYKA 

YAMAHY 

Yamaha to także nowa SZKOŁA 
MUZYKI. Od 30 lal firma prowadzi 
również działalność pedagogiczną. 
Według Yamahy muzyki powinni 
uczyć się wszyscy, od najmłodszych 
dzieci po seniorów nawet. Sedno nie 
leży jednak w opanowaniu umiejętno¬ 
ści gry na instrument#* teł 
uczniom Yamahy udaje 
zaledwie miesięcy), ale także w nau¬ 
ce muzycznej ogłady,czerpania rado¬ 
ści ze słuchania Efekty działania 
„szkół Yamahy", a właściwie zasto¬ 
sowania jej metod, i to na całym 
świecie. przeszły najśmielsze oczeki¬ 


wania 1 


Co może 


muzyczna zabawka 

* 


Keyboard, jak nazwa wskazuje (key — z ang. kfa- 
wisz) — to elektroniczny instrument klawiszowy, z za¬ 
kodowanymi barwami różnych instrumentów, a także 
układami perkusyjnymi o rozmaitych rytmach, Na do¬ 
kładkę ..kibordy" mają mikrofony, dzięki czemu można 
z mmi śpiewać, aranżując sobie dowolny podkład 
instrumentalny ..Kibgrdy" śą jeszcze wyposażone 
w ciekawe, barwne gry — oczywiście nie wojenne. One 
bawią, a zarazem poszerzają wiedzę. Pytają np. — z ja¬ 
kiego kraju pochodzi la muzyka? — i grają sambę. Jeśli 
odgadniesz — nagrodzą cię innym miłym kawałkiem. 
Nie rozbudzają uczuć agresywnych. Przeciwnie — mu¬ 
zyka. której są pełne, przynosF spokój, wywołuje zacie¬ 
kawienie światem../ 
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Całoroczny 

konkurs 

Komunikat 

jury 

, Przypominamy, że rok 1991 jest na 
łamach naszej gazety Rokiem Przyja¬ 
ciół. W konkursie ,, Lubi my się” biorą 
udział czytelnicy, którzy przyślą do 
nas opis swego przyjaciela i jego 
zdjęcie lub własnoręcznie wykonany 



porłreŁ Mile widziane są listy pisane 
wspólnie, 

W czasie wakacji szczególnie liczy¬ 
my na ciekawe relacje z przeżytych 
wspólnie przygód! Na kopercie za¬ 
znaczcie hasło: ,.Lubimy się 1 '. 

Raz na miesiąc losujemy nagrody: 
są to dwa pluszowe zwierzaki dla 
par y przyjąć sól. W maju wylosowały je 
KASIA GŁODZIK I BEATA WĘGA2YN 
Z BOCHNI 

Gralufujemyf Nagrody wyślemy pocztą 



Agnieszka Beala 


Mamy po 14 lat. a przyjaźnimy $ię od 
trzech Nawzajem zwierzamy się sobie 
leżdzimy Konne, śmiejemy Sie i bawimy. Tu 
wszystko robimy razem Lubimy tez tań¬ 
czyć na dyskotekach, a naszymi najkochań- 
szymi zwierzakami są Konie 

Aśka ma czarne włosy, niebieskie oczy 

li 

i Chłopaka. Nic dziwnego, bo jest bardzo 
ładną dziewczyną Ja Dorota, jestem 
blondynką l mam niebieskie oczy. 

Wspólnie uczymy się rań ca towarzys¬ 
kiego i gry na gitarze. Chociaż często sio 
kłócimy, to zawsze na niby. Nawet Asi 
chłopak nie zakłóci naszej przyjaźni. 

Dorota x Olsztyna 


Nawet 

chłopek 

nte 

zakłóci 

naszej 

przyjaźni 




Czy jest coś 
piękniejszego? 


Mamy po 12 lat i chodzimy do 
tej samej klasy, a nasza przyjaźń 
jest szczera, Wiele koleżanek za¬ 
zdrości ram jej i dokucza z tego 
powodu, ale my jesteśmy wesołe 
i pogodne i ni# zważamy na ich 
zaczepki. 

Jesteśmy zupełnie inne. Iwona 
jest spokojna, cicha, ale potrafi 
czasem wybuchnąć jak wulkan 
Natomiast ja jestem gwałtowna 
i niezbyt citrha. Uwielbiam dysko¬ 
teki, których Iwona nie znosi. Ona 
mieszka w mieście, ja poza nim. 
To, że jesteśmy inne, nie prze¬ 
szkadza nam wcale. Grunt, ze 
obydwie lubimy lody, wakacje 


...a to 

Iwona 

i zabawę Cała reszta jest mało 
ważna. 

Czy jest coś piękniejszego od 
przyjaźni? 

Lila z Pleszewa 



Zazdrośnice wszystko by 


Jesteśmy dwiema zwariowanymi 
trzynastolatkami, Mieszkamy w lej 
samej miejscowości. Ga prawdo jest 
to niewielka wioska, ale my ją kocha¬ 
my, 

Znamy się od dzieciństwa Wolny 
czas spędzamy razem i miewamy 
naprawdę szalone pomysły, któro 
czasami okazują ssę niewypałami. Je¬ 
dnak na i to nie zn lechęca do wymyś¬ 
lania następnych. 

Bez ma f zeń i optymistycznych pla¬ 
nów na przyszłość nasze życie byłoby 
nudne Stworzyłyśmy sobie nasz ma¬ 
ły. własny Swtoł W tym święcie pach¬ 
ną najpiękniejsze kwiaty, a wokół jest 
szczęśliwie i radośnie. I kiedy jest 
nam ile, kiedy lysiące zgryzot za¬ 


prząta nasze myśli, wraca my do świa¬ 
ta naszych marzeń. 

Razem też rozwiązujemy nasze 
problemy. Gdy jedna z nas potrzebuje 
pocieszenia i wsparcia, druga pędzi 
jej z pomocą. Wystarczy wtedy jeden 
uśmiech, jedno ciepłe słowo, a zle 
czary pryskają i znów jest jak daw¬ 
niej. Kornel Makuszyński pisał: „1 
choćbyś miał w duszy tysiące zgryzot, 
a w sercu morze lez, znajdź jednak na 
jego dme uśmiech Położysz go na 
spłakanych oczach, a uśmiechną 
się..." 

Czy nasza przyjaźń przetrwa naj¬ 
trudniejsze chwile w życiu ? To za leży 
tylko od nas. 

Beata i Agnieszka z Lipska 


Cną ma na imię Kasia i bardzo ją 
lubiłam. Pisałam do niej. ale czeka¬ 
łam na darmo, bo nie dostałam żadnej 
odpowiedzi. 

A wszystko zaczęło się na huśtaw¬ 
ce, gdy ona pomyliła mnie Z kimś 
innym, Przeprosiła mnie i zaczęłyśmy 
rozmawiać. 

Wszystko byłoby dobrze, gdyby nie 
zazdrość mojej przyjaciółki. Jej wzrok 
mówił mi, że zapomniałam o niej. 
Wcale lak me było, ja po prostu dzieli¬ 
łam czas, który spędzałam z nią 
wcześniej na połowę. Ale ona me 
dawała mi spokoju, ciągle przesiady- 


popsuły 

wała u mnie, aby czas przeznaczony 
dła Kasi był jak najkrótszy. W końcu 
przestałam siedzieć w domu i bawi¬ 
łam się tylko z Kasią. 

Myślałam, że tylko jedna koleżanka 
mado mnie preiensie. a było ich dużo 
więcej. Skończyły się wakacje i Kasia 
musiała wyjechać do dc nu. Niedaw¬ 
no dowiedziałam się. że ma nie chce 
do mnie pisać z powodu zazdrości 


moich koleżanek. Skąd ona lo wie ł 
Teraz już i ja wiem, Po prostu dała im 
swój adres, a te zazdrośnice napisały 
do mej, wymyślając o mnie złe rzeczy. 
Ona jednak ma dobre serce, dowie- 
dzrala się, że to wszystko były kłamst¬ 
wa i napisała do mnie. Teraz czekam 
na wakacje, aby znowu się z nią 
spotkać. 

Monika ze Szczecinka 



Największa hiszpańska fabryka sa¬ 
mochodów osobowych SEAT rozpo¬ 
czynała powojenną produkcję od wy¬ 
twarzania licencyjnych samochodów 
firmy Fiat — w ścisłym powiązaniu 
kooperacyjnym z włoskim koncer¬ 
nem. 

Ponieważ produkty Fiata nie są ce¬ 
nione na rynkach państw zachodnich 
z powodu ich mskiej jakości, hiszpań¬ 
ska firma przez długi czas nie pro¬ 
sperowała zbył dobrze. Dla ratowania 
wy I wórń i zerw ano z F ia te m n awi ąz u - 
jąc współpracę z koncernem Vo!ks- 
wagena. 

Na początku zaczęto produkować 
zespoły napędowe na licencji VoJks- 
wagena, wyposażając w nie produko¬ 
wane juz samochody. We współpracy 
. z Porschem skonstruowano własny 
pojazd, który słał się parę lat ternu 
przebojem w klasie samochodów ma¬ 
łolitrażowych. Otrzymał on nazwę 
(BIZA. 

Dobrze układająca się współpraca 
z Voikswagenem doprowadziła do 
unowocześnienia produkowanych po¬ 
jazdów. które zaczęły się cieszyć po¬ 
wodzeniem me tylko w Hiszpanii, lecz 
również na wielu rynkach zagranicz¬ 
nych. 

Rezultatem współpracy z niemiec¬ 
kim koncernem jest zupełnie nowy 
samochód SEAT TOLEDO, Należy on 
do grupy samochodów średniej klasy 
i stanowi pojazd będący czymś po¬ 
średnim pomiędzy VOLKSWAGENEM 
GOLFEM I PASSATEM 

Nadwozie TOLEDO projektował 
znany stylista Giorgio Giugiaro. wy¬ 
najmowany dość często przez kon¬ 
cern Volkswagena. Warto wiedzieć, 
ze projektował on lakże nadwozie 
GOLFA 

Sylwetka samochodu ma kształt kli¬ 
na z nisko opadającym przodem i ró¬ 
wnie niskimi lampami przednich re¬ 
flektorów. Unosi się ona stopniowo ku 
tyłowi tak, iz pokrywa bagażnika znaj- 


SEAT TOLEDO 


duje się dość wysoko. Samochód |eśl 
produkowany wyłącznie w wersji 
czterodrzwiowej. 

Do napędu samochodu mogą być 
stosowane następujące rodzaje sil¬ 
ników 1.6-litrowy o mocy ?2 KM, l,fl 
( — 90 KM, 1.0 I — szesnasto za woro¬ 
wy o mocy 129 KM. 1,9 I z zapłonem 
samoczynnym — diesel turbodołado- 
wywamy. osiągający moc T5 KM 1 2,0 I 


o mocy 115 KM Wszystkie te silniki są 
j ed nostk am | cz torocyi indrowy m i, 

z rzędowym układem cylindrów 
Umieszczone są poprzecznie z przo¬ 
du, a napęd od nich przenoszony jest 
na przędnie koła. Stosowane są 
skrzynie biegów pjęeioprzekładnio- 
we, 

Zawieszenie wszystkich kói jest 
niezależne. Hamulce zarówno przy 


przednich, jak i tylnych kolach są 
tarczowe. 

TOLEDO 2 silnikiem o pojemności 
roboczej 1781 cm sześć, (1.8 litra). 
szęsnastOzawoFowym osiaga pręd¬ 
kość maksymalną 2Q2knVh. przyspie¬ 
sza od 0 dc 100 km/h w czasie 9,4 
sekundy, spala średnio 8,6 ! na 100 
km. 

SEAT TOLEDO sprzedawany bę¬ 
dzie w całej Europie, 

Na podstawie historii działalności 
SEATA powinniśmy i my zrewidować 
naszą współpracę z Fiatem, a powód 
jest bardzo prosty — liaty to nie są 
samochody, do których ma się zaula- 
me 

ZENON DUTKIEWICZ 
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GDY BĘDZIECIE 
NA PAŁUKACH... 



je#Ub GŁOSI* 

GRÓD NAD 
JEZIOREM 



Książeczka której tytułową stronę re¬ 
produkujemy powyżej, jest niewielką ma 
za Ledwie BB stron kieszonkowego formatu 
— w sam raz na wakacyjny leki-urę. ..Gród 
nad jeziorem" Jerzego Głosike polecamy 
mi nośnikom naszej, polskiej prehistorii. Au¬ 
tor w zbeletryzowanej formie opowiada 
o życiu w Biskupinie sprzed 2500 lat Do¬ 
wiadujemy się o sposobie uprawy ziemi, 
wyrobie narzędzi rolniczych, naczyń glrnia 
nyćh, .Hu także tkactwa, kowalstwa, odlew¬ 
nictwa z brązu. Poznajemy również ot> 
rzędy ku Itpwe dflwn ych prasławi an, a pr zs- 
de wszystkim sposób budowania grodów 
obronnych 

Pod koniec książeczki autor zapoznaje 
nas z historią odkrycia Biskupina, w lalach 
trzydziestych bieżącego stulecia. Wkrótce 
Biskupin sial się sławny nie tylko w Polsce 
ale i na świacie Jest iednym z najlepiej 
zachowanych grodów z okresu kultury łu¬ 
życkiej. Odkopany i częściowo zrekonst¬ 
ruowany, jest Biskupin od blisko 50 lat 
prawdziwą atrakcją turystyczną Warto 
więc przed wyprawą na Pałuki sięgnąć po 
..Gród nad jeziorem" . 

Książeczką wydały ..Wydawnictwa Szko¬ 
lne \ Pedagogiczne' , 1991 r fb) 
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W tym układzie rysuneczków zaszyfrowane 
są matematyczne działania na liczbach. Każdy 
rysuneczek to jędrna cyfra. Powtarzające się 
w tym układzie takie same rysuneczki, oznacz* - 
ją powtarzające się takie same cyfry. Działam a 
wykonujemy zgodnie z ich znakami, zarówno 
w kierunku poziomym, jak ł pionowym. Start! 
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BUTELKI 

Wśród 24 butelek znajdują 
się takie dwie, które mają 
jednakowe nalepki. Które to 
butelki? 


Opracował: Stanisław 

Bisko oraz wg: „Eureki", 
„Slap elf, ..Monde enigmł- 
stico”. 


f** P Q7 r* 71” "2 
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KOLKA to napad ostrych bó- 

\ l 
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lów w jamie brzusznej. A co 
jeszcze znaczy to słowo? Tylko 
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jedna z irzech poniższych od¬ 
powiedzi jest prawidłowa: 

I 5 






1 

a) drobna ryba z rodziny cier- 
nłków. 

b) wieś szlachecka podzielona 
na części należące do różnych 
właścicieli, 

e] drobny owad, groźny szkod¬ 
nik drzew owocowych. 
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Wyrazy krzyżówki nie za¬ 
wierają litery A. 

POZfOMO; 4) człowiek, który 
zeskoczył ze spadochronem 
z samolotu na terytorium 
okupowane przez armią nie¬ 
przyjacielską, 5) jedzenie, 
prowiant, 6) podawanie zwie¬ 
rzętom wody. 

PIONOWO: 1) przybycie sa¬ 
molotem, 2) zawody aporto¬ 
we, w których bierze udział 
większa liczba drużyn lub za¬ 
wodników. 3) wkroczenie. 



Po rozwiązaniu krzyżówki litery z oznaczonych 
kratek, czytane kofejno rządami, utworzą roz¬ 
wiązanie — myśl Denisa Diderota. Prześlij je 
wciągu 10dni'od daty tego numeru pod adresem: 
„Świat Młodych”, uf. Mokotowska 24, 00-561 War¬ 
szawa, ,,Zadanie premiowane nr 876”, 
Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w loso¬ 
waniu 10 nagród po 20 000 zł. 

POZIOMO: 1) miejsce w stodole, gdzie sią młóci 
zboże, 6) krótki bicz upleciony z rzemyków, z któ¬ 
rych zrobiona jest jego rączka, 10) składa się 
z zastępów, 11) nochal, 12) płynie pod mostem, 13) 
przeciw i eó&two bierności, 14) poziome lub lekko 
nachylone wyrobisko korytarzowe prowadzące ze 
stoku w głąb góry, 16) stolica Turcji, 19) dzien¬ 
niczek studenta, 21) szczyt w Sudetach {1425 m), 
24) podzielenie kawałka materiału przy użyciu 
nożyczek,25) cugle, lejce, 26) konwersacja, poga¬ 


wędka, 27) nawlekanie koralików na sznurek. 28) 
dawny chłop, 29) węglowodór aromatyczny, suro¬ 
wiec do produkcji barwników (wyraz ułóż z liler 
słów cena + tran). 

PIONOWO: 2} nagrodzony uczestnik konkursu, i) 
gramofonowa lub chodnikowa, 4) przy użyciu 
palnika acetylenowego, 5) miasto w woj. elbląs¬ 
kim, nad Drwęcą Warmińską, 6) na rycerza 
— przez uderzenie płazem miecza po ramieniu, 7) 
rośli na zwana także głuchą pokrzywą, 3) gniew. 9) 
cząsteczki, które odprysły od czegoś. 15) bojażó, 
trwoga, 17) osoba przeprowadzająca badania 
opinii publicznej, 13) mieszka w nim młodzież 
ucząca srę poza miejscem stałego zamieszkania. 
20] drobniutkie, ostre kawałki drewna, 22) wy¬ 
słanie listu, paczki na poczcie, 23) oddziela sąsie¬ 
dzkie mieszkania, 24) książę Nowogrodu, założy¬ 
cie! dynastii książąt ruskich i carów moskiews¬ 
kich, 25) w parze z fonią. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA PREMIOWANEGO NR 861 

t 

z 37 numeru „Święta Młodych" z dnia 07.05.1991 r. 


Skarpa, zbieg, raport, Wrcko, patrzenie, wino¬ 
grona, bicie, orator, gekon, naroże. 

Nagrody po 20 000 zł wylosowali: 

Grzegorz Cebula — Kraków, Mfrosz Chruszcz 
— Efk t Przemysław Czajkowski — Kazimierz 


Wlkp„ Iz 3 Pruska — Września, Piotr Sikora , 

— Chmielno, Mariola Smykaj — Konin, Jan Strza¬ 
łka — Stargard Szczeciński, Arkadiusz Szot 

— Warszawa, Leszek ŚmJeJan — flekowe Górna, 
Adrianna Zuk — Warszawa. 
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ROZWIĄZANIA 
Z POPRZEDNIEGO NUMERU 

ZLĆ2 KOSTKĘ: 11 4. UKOŚNJK MAGICZNY' czar, zapas, 
aparat, rarytas, satyra, taras, Sasi, 2 abY: a, g ASTRO¬ 
NOM l GWIAZDY: 30, 6C MtYNEK: 2. TAJEMNICZE 
DZIAŁANIA: 


605 ; 35 = 23 
+ + 
103 M 7 - 721 


702 + 42 = 744 

CO JESZCZE: szufl a — płyta blaszana do lormowania, pneno- 
3f«nia i przechowywania składów zecerskich {odpowiedź b). 
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Redaguje kolegiom: Stanisław Borowiecki 
(sakr. rad ), Krystyna Klimowicz, Tomasa Kło¬ 
sowski, Ewa Kosińska, Jan Orgelbrand (red 


nat!-}, Szarlota Paw&l, Zdzisław Przybylow- 
ski, Grażyna Szroeder-Bukowska (z-ca red. 
nacz). 

Adres redakcji: ul. Mokotowska 24, oo-set 
Warszawa, (aleje: 313658. Telefony: redaktor 
naczafny: £+15-61, z-ca red. nacz. 
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dna) łączności t czytelnikami — 21-31-13: 
dział sportowy i zainteresowań — 21-98-28: 
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dział kultury — 626-77-21; fotoreporterzy 
—2+96-26; dzia! reklam, promocji i kolportażu 
oraz dział produkcji wydawniczej — 29-21-42. 
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ul. Mokotowska 24. Dyrektor Biura Zarządu 
— Andrzej Kociszewski — tel. 328-56-16. Nu¬ 
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370015-973913 


Ogłoszenia przyjmuje redakcja, {lei. 2M9-06) 
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 
Informacji o warunkach i lemenach prenume¬ 
raty udzielają wszystkie oddziały RS W ..Pra- 
sa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe. 
SKŁAD: własny 

ŁAMANIE: Superflraf- Sp. zo.o.„ Warszawa, ul. 
Rakowiecka 32. tłx 814636. tel. 4M)9-33. 
49-32-31 w 297 

□RDK: Prasowe Zakłady Graficzne w Łodzi. 
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* nie uzysę zapalniczki! S 

UZYC/e NiTNONU MSPÓt- 
CZESMSO CilNIUZACSI mNNJP- 

kolejnemu zmtc/ęs- 

\TW WAŃKA A PEZEOEB 
Ł NIE PO TO TO GESTEM... i 
MUSZĘ MYWAĆ ?.j 
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Wasi rówieśnicy prawie na 
całym świecie co miesiąc po¬ 
znają nowe komiksowe przy¬ 
gody Kaczora Donalda i My¬ 
szki Miki. Od z górą pół roku 
disneyowskie zeszyty dostać 


ne. DJa najmłodszych prze¬ 
znaczone są „poczytajki' 1 
— małe, skrócone opowieści 
o tych samych bohaterach, 
które mama, tata lub starsze 
rodzeństwo może przeczytać 


wydawnicza, Prawdopodob¬ 
nie już we wrześniu ukażą się 
pierwsze zestawy — kaseta 
magnetofonowa plus książe¬ 
czka z obrazkami do ogląda¬ 
nia. Serię tę zapoczątkują „Pi¬ 




l 

można rów¬ 
nież u nas 
w księgar¬ 
niach „ kios¬ 
kach Ruchu 
I Peweksach, 

Ich polską wer¬ 
sję opracowu- 
. je amerykańs- 
ko-duńska fir¬ 
ma EGMONT 
AMERICAN, 

Posiada ona 
w Polsce wyłą¬ 
czność na wy¬ 
dawanie ksią¬ 
żek i innych 
publikacji kon¬ 
cernu Walta 
Disneya, 

Oprócz komik¬ 
sów można 
więc znaleźć 
w niektórych 
księgarniach piękne wydania 
„Małej Syrenki ", „Pinokia", 
„Kubusia Puchatka". „Księgi 
Dżungli"', „Kopciuszka" i irr- 


na dobranoc, Z myślą o tych, 
którzy zamiast czytać wolą 
słuchać i oglądać obrazki, 
przygotowywana jest nowość 


nokio" i „Ka¬ 
cze opowieś¬ 
ci", 

W każdym 
zeszycie z dis- 
neyowskim ko¬ 
miksem ogła¬ 
szany jest kon¬ 
kurs dla czytel¬ 
ników. Nagro¬ 
da — aż dech 
zapiera! Wy¬ 
jazd do mias¬ 
teczka cudów 
i baśni — Dis¬ 
ney World na 
Florydzie 
w Stanach Zje¬ 
dnoczonych, 
Już pierw¬ 
sza laureatka 
wróciła z tej 
fantastycznej 
wyprawy. Nie¬ 
bawem na łamach naszej ga¬ 
zety przedstawimy jej wraże¬ 
nia i wiele kolorowych zdjęć! 


Wielki konkurs dla wiernych 


czytelników 



Polowanie? Na co? — zapy¬ 
tacie. 

Odpowiadamy: na siedem 
kuponów z Myszką Miki i Ka¬ 
czorem Donaldem. Ukazywać 
się będą co jakiś czas w na¬ 
szej gazecie. Kiedy —- nie 
zdradzimy. Kto je upoluje, na¬ 
klei na kartkę pocztową w ta¬ 
kiej kolejności, by siedem 
słów utworzyło hasło — frag¬ 
ment wiersza Konstantego Il¬ 
defonsa Gałczyńskiego 
— i przyśle do nas po zakoń¬ 
czeniu wakacji — weźmie 
udział w losowaniu SUPER- 
NAGRODY: 

WIEŻY Hi-Fi 

Jest też szansa dla tych, 
którym nie uda się upolować 
wszystkich siedmiu kuponów 
(bo kiosk był nieczynny albo 
„Świata Młodych " w ogóle nie 
dowieźli — to się zdarza, nie¬ 


stety! Wiemy o tym i bardzo 
nas to martwi, ale na razie nie 
mamy na to rady) — jeśli więc 
ktoś nie zbierze siedmiu kupo¬ 
nów, ale za to z siedmiu dru¬ 
kowanych w nich słów ułoży 
rozwiązanie — weźmie udział 
w losowaniu 50 książek. 

Wszystkie nagrody w tym 
konkursie funduje polski wy¬ 
dawca komiksów z Myszką 
Miki i Kaczorem Donaldem 
— „Egmont American", Wkrót¬ 
ce ta sama firma ufunduje też 
komiks w naszej gazecie. 
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